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Dualizm 1 autonomia. 


Nie mare zapewne gromadzą się tru- 
dności w przyjęciu nowego systemu, sko- 
To Od dziesięciu dni trwa przesilenie mi- 
nisterjalne, i dotąd się nietylko nie skoń- 
czyło, ale prawdopodobnie pod przejścio- 
wem ministerstwem, złożonem z samych 
urzędników par edcellence, przewlęcze się 
jeszcze kilka miesięcy. s j 

„Centraliści niemieccy pragną, aby mo- 
narchia rozpadła się na dwie połowy. W 
jednej wzięliby Węgrzy przewagę, w dru. 
giej Niemcy. Sejm peszteński i rada szczu 
piejsza wiedeńska , miałyby równe prawa, 
równy zakres. Przypadałyby im ustawo»= 
'dawstwo i uchwalanie budżetu w rzeczach 
administracji, sądownictwa, oświecenia, Z 
delegacji sejmu  peszteńskiego i Rady 
szczuplejszej utworzonoby * reprezentację 
całego państwa, w miejsce dzisiejszej Ra; 
dy pełnej. z 
„ „Dla centralistów. „pian ten jest,,bardzo 
korzystny Radą szczuplejsza zyskałaby 
większy zakres, niż ma obecnie, bo u; 
chwalałaby budżety dla ministerstw spraw 


| wewnętrznych ,” sprawiedliwości, świece; 


nia. Mając przewagę głosów niemieckich, 
do reprezentacji całego państwa dostar; 
'czałaby delegację czysto-niemiecką, podoł 
bnie jak węgierski sejm dostarczałby de; 
legację czysto madziarską. -Wszystkie in: 
ne narodowości, w sejmach krajowych, 
mających mały zakres,” miałyby jeszczę 
głos jakiś, w Radzie szczuplejszej, mają- 
„cej zakres większy, już mniejszość ich jest 
„Ułomkowa, a w reprezentacji całego pah: 
stwa, mającej najszersza władzę, zniknęły 
y prawie. ; j 
Gdyby się więc na tym dualizmie o- 
parto, to nowy system prowadziłby do 
największego ucisku narodowości nienie: 
mieckich i niemadiarskich. Zamiast nie- 
mieckiej centralizacji, mielibyśmy niemiec: 
ko-mądiarską. Gdy całej monarchii nie 
magli Niemcy na swoją stopę owładnąć i 
Madara Aé Wigo sprzymierzyliby się z 
Astwo zląćdi nie mogło się w jednolite 
pa $ a swej różnorodności, to mia- 
y, Się zlać w dwa organizmy, które na- 
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dzące zywioły. Prawdziwą autonomię dua: 
lizm nadawałby tylko Niemeom i Madiarom. 
Nie wątpimy iż na tej podstawie sta- 
nęłaby szybko umowa między Madiarami 
i Niemcami a inne narodowości nie były- 
by w stanie przeszkodzić jej przeprowa- 
dzeniu. Ale są trudności inne, które jej 
przeszkadzają. | 

Stan finansowy Austrji wymaga nada; 
nia krajom koronnym organizacji samoist; 
nej gminy, powiatu, obwodu, któreby przy; 
jely część czynności od urzędów państwo- 
wych na swój koszt. Przytłumione więc w 
reprezentacji - państwowej narodowości, z 
tem większą sprężystością rozwijałyby się 
w organizacji gmin i toczyły walkę z sy- 
stemem dualizmu madiarsko-niemieckiegy, 
A gdy silniejsi poczuciem swych praw po- 
litycznych Madiary i Niemcy w sejmie 
peszteńskim , w wiedeńskiej szczupłej ra- 
dzie, i w radzie połączonych delegacyj 
domagaliby się podziału szczerego udziel- 
ności korony między reprezentacją a kró- 
em czy cesarzem, to ciśnięty od nich rzad 
opierałby się przeciw natarczywości tej 
na niezadowolonych innych narodowościach. 
I znowu dawnym systemem antagonizmów 
narodowych sparaliżowanoby te zdobycze 
Madiarów i Niemców, do których przez 
dualizm dzisiaj dobić się spodziewają. Nie 
podobna aby węgierskim mężom stanu ta 
przyszłość, ` która ich w dualizmie czeka, 
nie stanęła przed oczyma. Słowacy, Ser- 
bi, Rusini, Rumuni, Sasi, Kroaci znale- 
zliby sprzymierzeńców w Polakach, Cze- 
chach, Włochach, gdyby przez dualizm 
prawa Galicji, Czech i ziem włoskich by- 
ły pokrzywdzone. 4 

Lecz i korona sama wobec Moskwy, 
nęcącej Słowian opieką, nie powinnaby na 
taki dualizm zezwolić. Byłoby to podciąć 
państwu żywotne siły. Dla skonsolidowa- 
nia swej potęgi, aby módz silne na ze- 
wnątrz zająć stanowisko, korona zdecydo- 
wała się zmienić system rządowy i zała- 
twić spór z Węgrami. Przez dualizm zaś 
stworzyłaby zarody jeszcze większego 0- 
słabienia na zewnątrz. - "Es 
Jeżeli tak rząd jak i Węgrzy pozosta- 
wiają dobrowolnemu porozumieniu między 
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Glosy z kraju, 


(Szacowanie gruntów katastralnych) 


Z pod Kańczugi 21. czerwca. 


Podczas gdy w sprawie katastru i jego 
wynikłości Mk w Wiednin w obronie Isa 
szego p. Krzecznnowicz, mąż nieoszacowanych 
w tej mierze zasług, i gdy wydział sejmu kra- 
Jowego żądał nawet całkowitego powstrzymania 
aprawy oszącowania gruntów ; u nas idą do ro- 
boty dawnym trybem nieprzerwanie, i polegają 
na tem, te od czasu do czasu wzywają właści- 
cieli gruntowych i oznajmiają im to lub owo, 
n. p. o zmianie w cenach zboża z r. 1824, jak 
to słyszeliśmy na wiosnę, albo jak dziś, że za- 
pytywano nas z łaski obniżenia szacunkowego, 
uzyskanego przez jakąśtam ad ho e komisją 
krakowską: ażali koszta produkcji (jak 
dla nas 55, 60 i 65 złr. w roli — 20, 30 i 40 
złr. w łąkach — 55 złr. w ogrodach — į 90 i 
30 złr. w pastwiskach) przyjmiemy lub nie? 

Odpowiedzieliśmy wprawdzie, że jak bę- 
dzie mieć cały rezultat oszacowania w ręka, to 
łatwiej nam będzie na to złożyć deklarację; 
gdyż dziś podanie czystego dochodu w stosuu- 
ku do kosztów prodakcji i do cen T. 1824 zda- 
je nam Się jeszcze zawsze za nadto wielkie. 
Ale kto wie, czyli się to na co przyda, jak i to 
wszystko, conna poprzednio w tej sprawie Już 
wypowiedzieli ?! , a of 

Oszacowanie ziemi, ważna zaiste sprawa 
nietylko nasza własna, lecz i pokoleń naszych 
1 kraja całego. Z oszacowania tego ma wypły” 
Dąć sprawiedliwszy wymiar podatków, tak co 
do jakfóci ziemi, jej położeniąi zmian zaszłych 
ad nrbarjnm zr. 1820, przez tudzi nie fachowych 

ędnie przeprowadzonego, Jak i co do stosnaków 
andlowych w ogóle, i ce G0 Btosunku kraju nasze- 
Bo z ościennemi prowinciami państwa, Boć trudno 
byłoby przypuścić, iżby na nas caeteris 
Taribnas taki sam procent od czystego do- 
chodu jako podatek policzono, co n. p. na Au- 
Btrję, Morawę, Czechy 1 t. p. Oszacowanie to 
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warunków przynależności Kroacji do ko- 
nietylko jest ważne lecz i trudne zapewne być 
musi, kiedy ludzie fachowi od lat ośmin czy 
dziewięciu ten kamień syzyfowy dźwigają, po 
kraju jeżdżą, taksują i komisjonują, a do ża 
dnego pożądanego reznltatu przyjść nie moga ! 
Wielce. pożądaną byłoby- zresztą rzeczą, aby 
sprawa katastralna od wielu lat wlokąca się, 
wreszcie ukończoną została, bo i koszta ciążą: 
ce na nas nadzwyczaj wielkie za sobą pociąga, 
i komisje w ogóle nie znamionnją dobrego zdro- 
wia nstroju społecznego, jak to ktoś bardzotra: 
fnie o ciągłych komisjach Porty Ottomańskiej 
ntrzymywał. © ska a= 

W ogólności trzeba naprzód wiedzieć i po- 
wiedzieć, że panowie komisgrze szacunkowiwy: 
chodzą wobec nas z pewnego, głęboko obmyśla- 
nego i przez pół wieku prawie poprawianego 
rozmaitemi instrukcjami systemu; a my albo 
nie rozumiemy rzeczy jak w rogu, albo ją lek- 
ce ważymy i po Bwojemu się tylko dorywczo, 
nieskładnie, niejasno, a przedewszystkiem nie- 
odpowiednio zasadom tego systemu bronić zwy 
kliśmy. Toż nie dziwota, że bywąmy przez nich 
najczęściej pobici i zamatowani. My mówim 
swoje, a oni robią Swoje. To tak jakbyśmy 
przeciw regularnej, we wszelkiej broni wyćwi* 
czonej armii pospolite ruszenie w pole wypro” 
wadzić chcieli. I cóż nada ta chwilowa brawu- 
ra bez umiejętności i wiedzy? — Nie wiem zre- 
sztą czyja w tem wina, że w sprawach podrzęd- 
niejszych mnóstwem zewsząd ad personam 
obsypywani bywamy druków, rozporządzeń, in- 
strukcyj, a w ważniejszych właśnie, do jakich 
między” jnnemi liczę kataster i jego oszaco- 
wanie, nader skąpe dochodzą nas wiadomości, 
it. p. akta, tak, że albo je tylko w jednym 
egzemplarzu na cały powiat W obiegu widzimy, 
albo dopiero gdzieś po kaneelarjach potrzebnych 
informacyj szukać mnsimy. —, 

Powitóre do zarzntów, jakie tym panom sza- 
cownikom CZyblono, .poważyłbym się dodać i ten, 
że bardzo trudną bywa dla nas sposobność po- 
znania i zmierzenia się z nimi, pojźrzenia sobie 
oko w oko. Jnżci prawda, że my wolim zwy- 
kle pójść na polowanie, pojechać z wizytą, Z0- 
stać na zagonie lub gdziekolwiekbądź w domu, 
ba po prostu w sielskiem dolce farniente rozko- 
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Przedpłatę przyjmają: 
Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ" 
pzy uliey Wałowej pod l. 285 m. , 

Y OGŁOSZENIA  (luseraty) wszelkiego rodzajn 
pr.zjmują sie za opłatą od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo- 
wę, 30 centów za każdorazowe umieszczenie. . 

Przedplatę i pgłoszenia na całą Francję przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Bou- 
levacd du. Prircc JHnugene: oy. 

W Wiedniu przyjmują ogłoszenia i prenumeratę 
biora anvesowe p, Alojzego Uppelika. Wollzeile Ni. 22. 
i Haasenstein et Vogler, Wollzeile 9 

P LISEY wszelkie winny być przesyłane „francon 
LISTY reklamacyjne nieopieczetowane nie ule- 
gają frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do reda- 
kcji nie zwracają się i beda niszczone: | 
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rony węgierskiej, a nawet reprezentancją | Smolka, Aleksander Dziednszycki i Adam Sa- 


wojewodziny serbskiej wzywano do sfor- 
mułowania podobnego układu, który. ko- 
rona jako swój wniosek ma przedstawić 
sejmowi węgierskiemu, dła czegoż” w taki 
sam sposób nie mają być "traktowane i 
inne kraje koronne z tej: strony” Litawy, 
dla czegoż i ich sejmy nie mają sformu- 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Słowo wezorajsze daje następują- 
cy komentarz do krizya ministerjalnej: „Krizys 
ministerjalaa prawdopodobnie przeminęła już w 
tej chwili. Z tą nową zmianą następuje dla Au- 
strji nowa era, nowe życie. Rzecz bowiem pe- 
wna, że ze zmianą ministerstwa nastąpi też zmia- 
na rządu; stary system komstytacyjną-Centrali: 
styczny, którego twórcą był minister stano p. 
Schmerliog, upadł, a na jego miejsen dźwiga się 
nowy, oparty .w części na slawnym dyplomie 
hr. Gołuchowskiego a d. 20. października 1860 
r. Nie powiemy, iż ten system Gołuchowskiego, 
którego podstawą jest prawo historyczne poje- 
dyńczych krajów koronnych, a nie narodów, w, 
zupełności się utrzyma, gdyż to co. przed ezte- 
rems laty okazało się dla Austrji nieprakty- 
cznem i wywołało patent lutowy z r. 1861., nie 
może w Obecnej chwili stać się zadowalaiącem. 
Ale wiele odbywających się dzisiaj faktów, jak 
n. p. powołanie hr. Gołachowskiego do Wiednia(!) 
każe nam się domyślać, że dyplom październi 
kowy posłuży za podstawę nowego programu. | 

T Jaki to będzie program, obaczymy w tych. 

dniach; dzisiaj zwrócimy tylko uwagę Rusi na to, 
że zbliża się chwila, w której Rnś znowu jako 
naród stanąć i swoich praw narodowych bronić 
ma. W niniejszych okolicznościach nie jest to 
tak ciężko jak w r. 1860; kiedy Ruś prócz nie-j 
śmiertelnej pamięci br.- Jachimowieza, bardzo 
mało liczyła mężów, którzyuznak obowiązkiem 
swoim obronę spraw narodowych. Dzisiaj czasy 
pomyślniejsze, Roś posiada reprezentantów w 
w wiedeńskiej Radzie państwa, posiada posłów 
krajowych, których naród roski w tym wybrał 
celu,” aby wszędzie i zawsze zastępywali inte- 
rega ruskiego narodu jako narodu, i za jego 
prawa walczyli. Tym więc wybrańcom Rasi, 
gdziekolwiek żyją, przypominamy, że do nich 
należy stauąć na straży i pilnować spraw ru- 
skiego narodu. 

'"„Gazeta Narodowa npomniała swoich depu- 
tswanych, sby ci jako delegaci Galicji odświe- 
żyłi wiadomy adres z r. 1860, wręczony Najj.: 

deputację, na której czele stali 
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pieha. „Dzisiaj, pisze” Gaz. Nar. przy zmianie 
systemu p. Schmerlinga a nsiłowaniach w Wie- 
dniu, utworzenia nowego porządku państwowe- 
go, Polakom znowu sięgnąć wypada do Swego 
adresu z 31. grudnia 1860r.* Tak pisze Gaz. Nar. 
i nie masz wątpienia, że Polacy nie zaspją Swej 
sprawy. Chodzi tylko o to, powiada dalej Gaz. 
Nar. „aby przy zmianie nowego systemu nie roz- 
wiązano Rady państwa, i nie odłożono posie- 
dzeń sejmu krajowego na później; wówczas na- 
leżałoby wysłać osobną deputację do Wiednia, 
któraby tronowi cesarskiemu przedstawiła obraz 
obecnego położenia i potrzeb Galicji, a z Radą 
państwa i ministerstwem porozumieć się mogła 
co do warunków, pod któremi nowy system zna- 
ieźć mógłby uznanie i poparcie w Gailicji.* *) 
"ne „Taką czynność Polaków w obronie swoich 
praw narodowych winniśmy nazwać godną po- 
chwały, ale nie możemy wymagać, aby Polacy 
i za Ruś przemawiali Nam samym wypada za- 
jąć także należyte stanowisko i odświeżyć na- 
sze żądania, nasze prawa do tej części Galicji, 
w któraj my stanowimy naród. Winniśmy roz- 
ważyć czyby i nam niebyło dobrze, także uło- 
żyć adres, w którymby wszystkie narodowości 
ruskiej wymagania, jakich w drodze- legalnej 
domagać się można, objawione i stosunki nasze 
do polskiej iadności, żyjącej w naszym dziale 
Galicji, stanowczo były na przyszłość określo- 
ne Sądzimy, że takie nasze postępowanie u- 
znają i poprą tak Polacy jak i inne narody au- 
strjackie, Ruś galicy jska bowiem dała już do- 
tąd zbyt wiele dowodów swej samoistności jako 
naród, a chociaż w obęcnej chwili nie tworzy 
osobnego kraja państwa Austrjackiego, toć jesz- 
cze tem nie traci praw, przysługujących każde- 
mu narodowi jako narodowi.“ 

Nakoniec wzywa Słowo Rusinów na Wę- 
grzech, aby dzisiaj, kiedy popadają w ręce Ma- 
diarów, starali się o utrzymanie praw, jakie im 
korona nadała i które sobie z takim trudem 
wywalczyli. Podniesiemy tutaj, że drugi cytat 
z Gaz. Nar. Słowo calkiem przekręciło, i że Po- 
lacy niczego od dawna więcej nie pragną, jak 
aby Rusini wyłnszczyli swoje pojęcie Btosunku 
Rusinów do Polaków w Galicji wschodniej. Do- 
tychczas wszystkie partje ruskie wymykały się 
od odpowiedzi na to pytanie, a przecież bez 
tej odpowiedzi nietylko o zgodzie, ale nawet o 
rokowaniach do zgody mowy być nie może. 
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*) Jestto całkiem przekręcone tłumaczenie, W ory- 
ginale „Gaz. Nar.“ nr. 149 ustęp ten opiewa: 

„Tylko w razie, gdyby Rada pańsiwa została rozwią- 
zaną, a nie zwołano natychmiast sejmów krajowych, by- 
loby potrzeba osobnej deputacji do trouu i doradców 
korony, któraby tronowi przedstawić mogła ohraz obe 
cnago położenia i potrzeb Galicji, a z doradcami korony, 
z ministerstwem porozumieć się mogłe co do warunków, 
pod któremi powy system znaleźóby mógł uznanie i po: 


parcie w Galicji.* 
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“aniżeli jechać na termin do miastecz- 
ka, szikać pana komisarza po żydowskich za- 
kątkach, lub staczać z nim jakoby 'niepożyte- 
czne i daremne walki, niezrozumiałe najczęściej 


dla stron obu (ni:tylko z powodu zasad, które | 


mają, a których my nie znamy, ale i z powo- 

u języka niedobrze nam znauego), atem mniej 
pojmowatne przez przytomnych chłopów: i to 
jeżeli się do tego zniżymy, aby w ich obecno- 
ści te rozgowory i' utarczki odbywać... Ale i 
to prawda, że wezwania do stawienia się na 
pewny termin nader rządko mas dochodzą, a 
Jeźli nawet dójdą, to trudno im rzeczywiście za- 
dosyć nczynić. Jakże np. mógłby tam pojechać 
obywatel, kiedy mu mówią, że mają tam ogla- 
sząć zniżenie podatków, w które on nie wierzy, 
albo jakby miał dobrodziej na wsi, wezwany 
aby się w niedzielę na 9. godzinę rano u pana 
komisarza znajdował, odbiedz swój kościół, swo- 
je owieczki i obowiązki dnia tego ? 

Tak i o dniu dzisiejszym niebyśmy byli 
nie wiedzieli, gdyby wójt chłopski mie był nas 
0 tem ea propria diligentia, albo na gębę, jak 
mu to mialo być w urzędzie polecono, zawiado- 
mił, Łatwiejsza też tym panom zapewne spra- ; 
wa z chłopem, który mało co zwykle- rozumie, 
ale poważnie stoi 1 słucha i nie kontruje; a 
kiedy mu komisarz 0 obniżeniu szacnaku prawi, 
on myśli i powtarza w domu słodką gadkę o 
obniżeniu podatków, bo jego jako bezpo- 
reduiego rolnika i producenta, jako prawdziwie 
glebąe adscriptum (ehoć nie w feudałlnem znacze- 
niu) ani uprawa, ani ezeladź, ani najemoik, ani na- 
rzędzie rolnicze itp, tyle nie kosztaje, ©0 tę rolni- 
czą wybredną inteligencję, którą wiecznie tylko z 
opozycją swoją występuje, hałasi, narzeką, lub 
nie pozwalam krzyczy. Milszy zapewne 
gość, z którym nie potrzeba żenady i który się 
lada traktamentem jak chloroforem da uraczyć. 
Ktożbo słyszał o inteligencji przy roli, potrzebu- 
jącej sił fizycznych, a nie grymasów rozumu lub 
egoizmu, lub konserwatyzmu ludzkiego? Dobrze 
anat czynią za kordonem, niwelując wszystko 
w pień, góry i pagórki do systematycznej je- 
dności i równości.... 

No, ale wróćmy do rzeczy, lubo to, co o 
chłopach, należałoby po większej części także o 


wszystkich wysłańcach i zastępeach dworskich 
ad koc, częstokroć głupszych i lękliwszych od 
chłopa, powiedzieć. Gdzież tam koga zaboli 
cudza raną, choćby wiedział i rozumiał że bolil 
Inteligencja wsiowa protestuje, ponieważ wie, 
że kiedy jej dziś koszta produkcji z 45%, do 
557, i t d. podniesiono, jaż za czasów pań- 
szczyznianych liczono de reguła w dobrach kame- 
ralnych, w inwentarzach plebańskich i tp. 50%, 
na kulturę (Knlturskosten); więc to dziś nie ta- 
ka wiełka dia niej nowina, i ponieważ nrzeko- 
nana, że najczęściej ani 80 ani nawet 90"/, nie 
wystarczyłoby na to. Jakże często sprawdza się 
stare przysłowie: Maciek zrobił, Maciek zjadł! 
Jakże często bywa dziś właściciel lub do- 
żywotnik gorzej ekonoma lub parobka swe- 
go; bo ich roczna płaca i ordynarja nie minie, 
podczas gdy on musi na nich i na podatki za- 
ciągać długi i tylko moralną — że tak rzekę — 
wartością własności swojej jak dziecko niebie- 
skiemi migdałami się pociesza! Własność i go- 
Spodarka na wsi duje pewną niezawisłość, 
zaostrzającą się ciągle w walce z naturą i prze- 
szkodami, a to wyradza w ezłowieku namię- 
tność do posiadania swej jakiejkolwiek zdoby- 
czy, jak artysty do swego utwora. Oto dla cze- 
go wieśniacy Bwój stan tak bardzo miłują, a 
nie dla marnego zyskn, który dziś jest, jutro 
go nie ma, i którym właściwie żywi się mia- 
sto i z kretesem go pożera. Inteligencja wiej- 
ska protestuje także, ponieważ czuje i za 
chłopa, który nie wiedząc naturalnie o tem, na 
szalę tańszej niby  prodnkcji swojej, kładzie 
nietylko zaprzanie i wyrzeczenie się potrzeb, do 
których mógłby mieć prawo, lecz i siły swoje i 
życie, zwykle bardzo krótko trwające; ponieważ 
widzi, jak ten chłop, chcąc sę % podatków u- 
iśeić, a nie mogąc tego di kazać wprost prodnk- 
tem rolnym, to jest prostą sprzedażą zbiiża, jak 
być powinno, ucieka się do sztuki, że tak po- 
wiem, do spekulacji, do podchowkn bydlęcia lub 
świnki, i tak dopiero spieniężająe to, odejmując 
sobie omastę i mięso od gęby, chroni się od 
niechybuej egzekucji podatkowej. Chłop jeźli 
sprzedaje. na targu lub jarmarku zboże, to naj- 
częściej, aby je na nowo na przednowku w 
dwójnasób odkupić! (Dokończenie nast.) 
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Cośmy dotychczas słyszeli, były słowa nieokre- 
ślone, anie program, waśnienia narodowościowe 
i społeczeńskie, jątrzenia spraw  serwituto- 
wych i żądanie, aby dzieci polskie uczyły się 
— nie języka ruskiego, bo na to z ochotą zgo- 
da, — ale kiepsko ż moskiewska-cerkiewno-mie- 
szanego i w każdym numerze Słowu i na każ- 
dej jego kolumnie, w każdej książce szkolnej 
innego. Dotychczas widzieliśmy tylko zawiść i 
nienawiść do tego co obce lub bratnie, ale nie 
miłość i poświęcenie dla tego eo sami nznają 
za swoje. Z takimi ludźmi nie możną trakto- 
wać, tylko ubolewać nad nimi. 


Prusy. Mianowany nowy dowódzea załogi 
prusko-austrjackiej w księztwach Zaelbiańskich 
ma przybyć jutro, w piątek, do Wiednia, aby 
się przedstawić cesarzowi przed objęciem swej 
posady. To jest pozorny powód jego przybycia 
do Wiednia, poza którym leżą niezawodnie głęb- 
sze przyczyny polityczne, zwłaszcza gdy już 
wrócił do Wiednia poseł pruski, br. Werthern, 
a razem z Manteufflem albo zaraz po nim do 
Wiednia ma przybyć w. ks. Oldenburg, który 
chce się układać z Anstrją względem mianowa- 
nia go księciem Hołsztynu i Szlezwiku, i prze- 

„lania na niego praw Austrji jako współposiada- 
ezki księztw. Co do jen. Mauteuffla przypomnie- 
my, że dąży on od dawna do przejednania i 
ścisłego związania Anstrji z Prusami. i 


Szwajcarja. Dnia 3. bm. zostało w Bernie 
otwarte zgromadzenie związkowe. — Prezesem 
rady narodowej wybrany został Planta z kan- 
tonu Gryzońskiego; wiceprezesem Niggeler z 
Berna; prezesem rady stanów Biittimann z Zu- 
rychu; wiceprezesem Wälti z Argowii. W radzie 
narodowej prezes ustępujący, Jager, wyraził 
współczucie swoje dla Unii amerykańskiej i u- 
bolewanie z powodu zabicia Linkolna. 


Francja. Wedlug doniesień z Paryża d. 2. 
b. m.. margr. Pepoli przybył na żądanie cesa- 
rza. Styrhać, że cesarz nalega o zmianę gabi- 
netu w Florencji, Drouin miał posłowi włoskie- 
mn, p. Nigrze przedstawiać konieczność odnowie- 
nia rokowań, i podobno tosamo oświadczył ka. 
Metternichowi, mimo że książę zaprzeczał wszel- 
kiemu mieszaniu się Austrji do tych rokowań. 
Tu należy także sprawozdanie Monitora o tych 
rokowaniach, które dajemy poniżej pod Wło- 
chami. Mng 

Półńrzędowy Constitutionnel zaprzecza, ja- 
koby zamyślano wysłać 10.000 świeżego pe. 
ską do Meksyku. W Algierji formują nowe puł- 
ki turkosów i spahów, które niezawodnie do 
Meksyku są przeznaczone. 


Hiszpania. Według wiadomości z Madrytu 
d. 2. b. m., królowa opuściła z dworem Madryt, 
i udała się do San Ildefonso. W końca lipca u- 
da się królowa do prowincyj północnych, przy- 
legających do Francji. Słychać, że poseł exkró- 
la neapolitańskiego ma opuścić Hiszpanię na 
zawsze, Zdaje się, że po nim nie przybędzie 
nowy poseł Franciszka II., jak donoszą bowiem 
z Madrytu d. 3. b. m., Francja pośredniczy 
względem uznania Włoch ; Olozaga ma zawią- 
zać stosunki Hiszpanii z Włochami, a Cialdini 
ma przybyć do Madrytu z uwiadomieniem o 
przeniesieniu stolicy Włoch do Florencji. Jene- 
rał Prim ma mieć niezawodnie czynny udział w 
zredagowaniu programu postępowców. 


Włochy. Zuowu się sypią ze wszystkich 
stron zapewnienia, że rokowania są tylko prze- 
rwane, ale nie zerwane, i że tem łatwiej mogą 
być podjęte na nowo, gdy rokujący rozeszli się 
w przyjaźniejszem jak dawniej usposobieniu. 
Monitor powiada tak wyraźnie w końcu dokła- 
dnego swego sprawozdania o przebiegn ukła- 
dów, które jest zapewne tylko wyciągiem z 
wspominanego już memorjału, który miał wczo- 
raj ogłosić rząd włoski. Zwracamy przytem u- 
wagę na wiadomości, podane pod Francją i Hi- 
szpanią. 

W wspomnianem, już drugiem sprawozda- 
niu, Monitor stwierdza, że rząd włoski wszystko 
robił co tylko mógł, gwoli porozumienia się z 
Rzymem w sprawie biskupów. Przy pierwszych 
rozmowach papieża z Vegezzim, ustanowiono 
nastepujących 5 punktów jako przedmiot ukła- 
dów: 1) powrót | a oddalonych od swych 
siedzib; 2) przypuszczenie biskupów prekonizo- 
wanych już przez papieża; 3) mianowania na 
biskupstwa wakujące; 4) exequatur i bulle no- 
minacyjne; 5) przysięga. 

Co do dwóch pierwszych punktów, wnet się 
ugodzono, a stolica apostolska uznała zupełnie 
słuszność i potrzebę kilku restrykcyj, jakie rząd 
włoski postawił względem punktu 1. — Co do bi- 
skupatw wakujących, których jest więcej jak 
50, rząd włoski bynajmniej nie żądał zniesienia 
onych, tylko proponował faktycznego nieobsa- 
dzania tych, których obręb jest tak mały albo 
siedziba tak położona, że się Stają zbytecznemi. 
Mimo to nie upierał siẹ gabinet włoski bez- 
względnie, owszem przyStawął chętnie na za- 
trzymanie bisknpstw takich, jeźli Rzym miał w 
tem jaki szczególny interes tradycji lub przy- 
wiązania. Tak n. p. biskupstwa w Sinigaglii, 
w Marchiach, i w Madigliona w Toskąnie. 

W sprawie ezequatu7 i przysięgi sądził rząd 
włoski potrzebnem , trzymać Się ustaw obecnie 
obowiązujących, nie przesądzając bynajmniej 
przyszłości. Aby uniknąć nieporozumienia i dwy- 
znaczności, tak wobec Rzymu jak i Włoch, przed- 
stawił rząd w okólniku ministra Lanzy do pre- 
fektów z d. 5. maja, a więc podezas pierwsze- 
go okresu misji Vegezzego, jasno i dokłądnie 
położenie, jakie było według istniejących ustaw, 
Zdaniem gabinetu włoskiego nie zawierała zre- 
sztą przysięga nie innego, tylko zobowiązanie 
do uległości dla istniejącego faktycznie rządu i 
do uszanowania ustaw istniejących. Nie zacho- 
dziło zatem ani w ecequaiur ani w przysiędze 
o uznanie Włoch od Rzymu. Ojciec św. mógł 


nawet swobodnie i bez przeszkód zastrzedz so- . 
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bie swoją restrykcje, czy to w uroczystej alo- 
kueji, czy w osobnym ukladzie. 

P. Vegezzi, gdy po ciągnących się miesiące 
rokowaniach i okólniku Lanzy widział, iż mu 
nie dawano na te delikatne kwestje odpowiedzi 
wprost odmownej, wyjechał z Rzymu, unosząc 
z sobą jak najlepszą nadzieję przejednania, i 
przybył do Tarynu, gdzie się wówczas jeszcze 
znajdowało ministerjum, dla otrzymania ścisłej 
instrukcji względem tych pięciu punktów. Ale 
gdy wrócił do Rzymu, znaleźli wezwani do ra- 
dy kardynałowie i kongregacje znaczne trudno- 
ści w przyjęciu przysięgi i ezequaiur, nawet 
w proponowanych lub przyznanych przez rząd 
włoski słowach. I tym sposobem, przynajmniej 
na razie, spełzły nadzieje porozumienia. 

„Rokowania te wszelako, kończy Monitor, 
nie musiały przejść baz pożytku, i we wszystkich 
umysłach głębokie pozostawią wrażenie, Wło- 
chy i papieztwo, te dwie potęgi, co do dzisiaj 
stały przeciw sobie w pozycji nieprzyjacielskiej, 
zawiązały między sobą stosunki pokojowe, w 
długich i serdecznych znoszeniach się badały o- 
bopólne różnice swoich stanowisk i sposoby zbliże- 
nia się. A przypatrzywszy się rzeczom dokłądnie, 
dostrzeżemy, że jeżli spełnieniu się tyle upragnio- 
nego porozumienia stawały na przeszkodzie o- 
bawy familijne albo wspomnienia zbyt świeże: 
przecież tak jedna jak druga strona nie miała 
żadnych trudności w porozumieniu się wzglę- 
dem punktów, obeych polityce i nieobejmują- 
cych nie prócz kwestyj stosunku kościoła do 
państwa. W tem spoczywają najniewątpliwsze 
nadzieje lepszego skutku dla nowej próby, któ- 
ra nie może dać długo czekać na siebie.“ 
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Wiedeń d. 4. lipca. 


(rt) Dzisiaj miało być posiedzenie Izby wyż- 
szej. Na dwie godziny przed zebraniem rozesła- 
no uwiadomienie, że posiedzenie odbędzie się 
dopiero jutro. Po południu zaś doniósł prezy- 
dent Izby wyższej, że posiedzenie rozpocznie 
się dopiero o dwunastej godzinie. Po eałem mie- 
ście runęła więc wieść, że jutro w Izbie panów 
wystąpi już ministerstwo nowe 7» mesażem ce- 
sarskim i to samo podają dzienniki tutejsze. 

Starałem się w kołach posłów wywiedzieć, 
ile w tem jest prawdy. Otóż dowiedziałem się 
iż na dzień jutrzejszy. przypadał budżet wojen- 
ny. Tymczasem na wezwanie pana Mensdorffa 
zbierze się jutro rano o godzinie 10. komisja 
finansowa Izby wyższej, której ma minister do- 
nieść o proponowanej teraz przez rząd redukcji 
armii, takiej iż rząd będzie mógł przyjąć re- 
dukcję budżetu Izby niższej. Wszystkie pułki, 
nawet we Włoszech, zredukowane będą na 54 
żołnierzy w każdej kompanii. Na tej podstawie 
ma komisja finansowa cofaąć swój poprzedni 
wniosek i sformułować nowy. A gdy o 12. go- 
dzinie zaraz nastąpi posiedzenie Izby wyższej, 
więc trudno aby to już jutro uczynić mogła. 
Istotnie z porządku dziennego na jutrzejsze po- 
siedzenie usunięto budżet wojenny, a postawio- 
no ione, mniejszej wagi przedmioty, między in- 
nemi na pierwszem miejscu ustawę o uwolnie- 
niu nowych budowli na lat 15 od podatku, u- 
chwaloną już w Izbie niższej. O ogłoszeniu więe 
już na jutrzejszem posiedzeniu Izby wyższej 
składu nowego ministerstwa i mesażu cesarskie- 
go mowy jeszcze niema. 

Dotąd istotnie nie utworzono ministerstwa. 
Tymczasowo zawiaduje niem p. Holzgethan. 
Była wczoraj jeszeze mowa, iż prezydentowi 
banku, panu Pipitz ofiarowano tekę, lecz że jej 
nie przyjął, i jako najzdolniejszego finansistę 
polecił panu Mensdorffowi i Belerediemu, pana 
Lueam, jenerałnego sekretarza banku. 

I ministerstwo sprawiedliwości dotąd nie 
jest obsadzone. Waży się między Ranlem i Kwe- 
sarem. Jeden z dzienników tutejszych doniósł, 
iż ofiarowano tekę p. Strojnowskiemu. Jeżeli to 
jest prawdą, to zapewne na tymezasowego za- 
stępcę. Układy bowiem z panem Raulem trwa- 
ją dalej. 

Ministerjam nowe jeźliby już jutro lab po- 
zajutro wystąpiło w Izbie, składałoby się z na- 
stępujących osób : hr. Mensdorff, Majlath, hr. 
Beleredi, Franck, Burger, Esterhazy, Maznra- 
niez jako istotni ministrowie, Holzgethan, (finan- 
sów), Kalchberg (handlu) Reicheustein (Siedmio- 
gród), Pache (policji), jako zastępcy, sprawie- 
dliwości dotąd nie ma ani istotnego ministra ani 
zastępcy. 

Nie długo poczekamy na sprawozdanie, 
czy doniesienie to prawdziwe lub nie. — Mu- 
sze wczorajszą moją wiadomość o wyjeździe p. 
Majlatha sprostować. Nowy kanclerz nie był 
wcale w Peszcie, a tem mniej mógł być na pu- 
szcie St. Laszló, gdzie bawi Deak. Jenerał br. 
Palffy podobno nie długo utrzyma się na posa- 
dzie swej jako namiestnik Wegier. Wnoszę to 
ztąd, że na dzień przed dymisją p. Schmerlinga, 
kiedy w Wiedniu wiedziano na pewne 0 zano- 
szących się zmianach, konfiskowano w Peszcie 
dzienniki, donoszące o kryzis w gabinecie. Wi- 
dać ztąd, że hr. Palffy mie był wciągnięty do 
sprawy, dość długo się toczącej a głównie na 
sprawie węgierskiej opartej. 

Członkowie Izby panów mieli otrzymać po- 
ufną wskazówkę, że rząd nie potrzebuje się 
trzymać ściśle cyfer budżetu wojskowego, jak 
wniósł na razie. Pomysł redukcji wojska — i 
to o 100.000 — miał wyjść wprost od Naji. Pana. 
Oszezędności ztąd mogłyby już na r. 1866 o 20 
milionów przewyższyć okrojenia Izby posłów. 
Oszezędność okazała się tem potrzebniejszą po 
obliczeniu, ile wynoszą obecnie rest.ancje podat- 
kowe. Ogółem wynoszą one 26,432.750 złr. Z te- 


go przypada na Austrję Niższą 2,274.107 złr., ' 


Wyższą 63,202 zir, Salzburg 8.571 złr., Styrję | 
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244.232 złr., Karyntję 41.475 złr., Karniolę 154 
tysięcy złr., Czechy 453,164 złr., Morawę 190.145 
zir, Szlązk 16.688 złr., Galicję Wschodnią 
1,291,405 zlr., Zachodnią 306.471 złr., Bakowi- 
nę 207.283 złr., Tyrol 71.349 złr., Wybrzeże 
668.178 złr., Dalmację 145.003 złr., Weneckie 
1008.343 złr, Węgry 10,321.822 złr., Banat 
6,522.697 złr., Kroację 1,749.424 złr., Siedmio- 
gród 1,619.132 złr. Warto wziąć w rękę jaką 
statystykę i porównać wysokość zaległości 
podatkowych każdego kraju z jego obszarem i 
liczbą ludności. 

Prusy podobno starały się, aby się cesarz 
widział z ich królem w Karłsbadzie; to się nie 
udało, — potem aby przynajmniej ministrowie 
spraw zagranicznych, p. Bismark i hr. Mensdorff 
tam się spotkali, ale hr. Mensdorff, który eoro- 
ku o tej porze bywa w Karlsbadzie, tego roku 
właśnie nie wyjedzie. Wrócił tu po długiej nie- 
bytności poseł pruski, br. Werther, w piątek 
ma przybyć jen. Manteuffel, a wkrotce i sam 
w. ks. Oldenburg — wszyscy w sprawie szle- 
zwiekiej. Piękny to kąsek księztwa, warte za- 
chodu. Ale jeszcze wysoko ta kura na baniach 
dla lisa prnskiego. 


Florencja d. 2. lipca. 


(4/0) Nie wierzyliśmy od samego początku 
w pojednanie się z Rzymem, bo historja kazała 
nam nie wierzyć. Przypuszczaliśmy wprawdzie 
że może stać się inaczej, bo któż na świecie 
nie przypuszcza ? Skazany na Śmierć, oczekuje 
z gorączkowym niepokojem przebaczenia, eho- 
ciaż kat zbliża się już doń na rusztowaniu. Ro- 
dzina, otaczająca łoże umierającego suchotnika, 
ładzi się nadzieją, że może ukochana osoba nie 
umrze tak rychło. Najgorliwszy chrześcianin, 
wierzący tak silnie w istność Boga i nieśmier- 
telność duszy, że gotów w obronie tych dwóch 
prawd poświęcić życie, przypuszcza pod wpły- 
wem chwili zwątpienia śmiertelność wszystkiego 
i nieistnienie niczego, z wyjątkiem czasui prze- 
strzeni. Kiedy cały świat przypuszcza, czyż my 
możemy być nieomylnymi. Nieomylność na zie- 
mi, to zbyt lichy towar, a kto ją głosić się 
ośmiela, ten chciałby sobie tylko stworzyć broń 
na pokonanie, a tem samem i na ujarzmienie 
ciemnego ludu. 

Przypuszczanie nasze było wynikiem dwóch 
okoliczności. Najpierw chcieliśmy tego, aby przy- 
szło do porozumienia pomiędzy Rzymem a Flo- 
rencją, bo któżby nie chciał, aby pojednała się 
raz na zawsze filozofia dogmatyczna z postę- 
pem; a powtóre, i niektóre powierzchowne o- 
znaki kazały nam ufać, że niezbyt daleko do 
oczekiwanego pojenia, Kto chce osiągnąć 
rzecz jakąś, ten łndzi się zwykle nadzieją. Kto 
chege, widzi jeszcze i prawdopodobieństwo w 
oznakach, ten łudzi się więcej od drugich. Pina 
IX. rozpoczął sam nkłady. W czasie pierwszych 
odwidzin Vegezzego nie zacięgał on rady kar- 
dynałów, lecz tylko ze samym Antonellim chciał 
ukończyć pornszoną sprawę. Widząc podobne 
postępowanie papieża, znając przytem jego do- 
bre serce, myśleliśmy sobie: Kto wie czy Pius 
IX. stojący nad grobem, nie zechce zmienić do- 
tychcezasowej polityki swych poprzedników, nie 
zechce wystąpić jako mąż żelaznego charakte- 
ro, nie zechce porozumieć się szczerze z królem 
włoskim, aby ustalić powagę swojego kościoła. 
Gdyby rada kardynałów  występywała była 
czynnie od samego początku, podobne wnioski 
byłyby utopią. Za ponownem zjawieniem się 
posła włoskiego, zmieniło się tło obrazu. Na sa- 
mym wstępie oświadezono Vegezzemu, że pa: 
pież nie chce nie postanawiąć bez zasięgnięcia 
rady świętego kolegium. Żaledwieśmy się o tem 
dowiedzieli, a już nasze dawne przypuszczenia 
rozprysły się jak bańka mydlana; znając bo- 
wiem z dziejów polityczny kierunek kurji rzym- 
skiej, byłoby bezsensem wnioskować, że tako- 
wa zechce się pogodzić z postępem. Tak się też 
stało — układy zerwane. Donoszą ze źródeł 
najlepszych, że na zmianę usposobienia Piusa 
IX. wpłynęła najwięcej polityka austrjacka. Br. 
Bach obawiał się, że naczelnik katolickiego ko- 
ścioła chce na własną rękę prowadzić układy. 
Kilkakrotnie zapytywał on Antonellego,, jakiej 
doniosłości byłyby zawiązane rokowania, na 
co kardynał zwykle odpowiadał, że takowe od- 
noszą Się li tylko do spraw kościelnych, lecz 
bynajmniej nie do polityki. Za powrotem wło- 
skiego ministra, obawa ta się powiększyla. No- 
tę, którą nadesłano panu Bachowi do Rzymu d. 
14. czerwca, skreślono w sposób prawie grozuy. 
Oświadczono jednak w niej zarazem kardyna- 
łowi Antonellemu, że w razie, jeźli papież zer- 
wie układy, Świecka władza Ojca św. może li- 
czyć na opiekę monarchii anstrjackiej. To skut- 
kowało. Kurja rzymska wyrzekła „non possu- 
mus,“ Pius IX. powtórzył to samo, włoskiego 
posła przyjął na andjencji pożegnalnej bardzo 
grzecznie, bo nietylko że kazał przybocznej 
gwardji broń prezentować, lecz nawet prosił go 
siedzieć (zaszczyt to wielki) i pozostać w Rzy- 
mie, lecz w jakiem położeniu ? Mnie się zdaje, 
że świecka władza następcy Piotra św. straciła 
bardzo wiele zerwaniem układów. 


Gdyby kwestja rzymska stała była na tym 
samym punkcie na jakim widzieliśmy ją od lat 
czterech, wówczas Napoleon, wyeofując ostat- 
nich żołnierzy z Rzymu, byłby podał projekt 
pojednawczy, i w ten sposób przeciągnąłby je- 
szcze lat parę upadek świeckiej władzy papie- 
ża. Dziś to już niepodobne. O pojednaniu poko- 
jowem ani myśleć nie można, bo kiedy nie mo- 
gło przyjść do porozumienia na polu religijnem, 
to jakim sposobem dałby się zawrzeć sojnsz w 
sprawach politycznych? Nie przeczę, żeby Na- 
poleon po dwóch latach nie myślał o zbliżeniu 
nieprzyjaciół, lecz zamiar pozostanie jedynie 
chęcią i do skutku nie przyjdzie. W narodzie 
samym stracił Rzym także niemało. Ludność 
włoska nie lubiła zawsze obecnej władzy rzym- 


Z 
skiej, lecz ani razu jeszcze nie objawiała . swej 


niechęci tak jawnie, jak w ostatnich miesiącach. 
Bojąc się, aby król nie zechciał pominąć naro- 
dowego programu, rozbudziła całą nienawiść i 
w tłamach objawiła swą wolę: Rzym stolicą 
Włoch! we wszystkich dziennikach wystąpiła 
jawnie, a nawet i czynnie, jak w Ńyennie i 
Neapolu przeciw stronnictwu klerykalnemu; wy- 
rzekła wreszcie z niendaniem się nkładów: 
Niech przekona się swiat teraz, czem jest kurją 
rzymska. Strata nie mała dla świeckiej władzy 
papieża, bo takowa straciła ostatnią teraz sym- 
patję we Włoszech. Ministrowie przedłożą w 
parlamencie nietylko projekt zniesienią kląszto- 
rów, lecz zapytają także Izbę, czy potrzeba za- 
kazać procesje, czy należy się odebrać szkoły i 
Semiuarja, stojące pod zarządem księży, Te dwie 
sprawy Ostatnie, to zupełnie nowe, wywołane 
rokowaniami. Zakończyliśmy kwestję, którą zaj- 
mowała się Europa przez trzy miesiące, a jeźli 
wyjdą urzędowe dokumenta, na tenczas nede- 
szlemy wam takowe we wiernym przekładzie, 
Zdaje się że na europejską scenę wystąpi teraz 
Hiszpania, o której stosunkąch do królestwą 
włoskiego pomówimy jutro. 944971 


Belgrad | „upea. 


„ Oto jest zacytowana wczoraj koresponden- 
cja Swietowida : i m 
„Ruszezuk 6. (18.) czerwca 1865. — W ko- 
respondencji z Ruszczuka do pragskiej Politik 
ubolewają nad niedostatkiem nauczycieli, Nie 
dziwnego, że naród taki, jak bółgarski, liczący 
do 6 milionów, którego prawne dziedzietwo, 
(bólgarskie pogranicze, Tracja, Macedonia i 
część właściwej Albanii) rozciąga się więcej 
jak na 4.000 kwadr. mil, który dopiero przed 
2 lub 3 dziesiątkami lat wychodzić poezął z du- 
chowego dzieciństwa, tylko bardzo powoli po- 
stępować może naprzód kn wyższemu wykształ- 
ceniu — więc i nie dziw, że taki naród nie po- 
siada wieln i dobrych we własnem łonie pAu- 
czycieli. „+ 
„Dzisiejsi nasi nauczyciele — pisze wzmian- 
kowany korespondent — najczęściej są rodem 
Bółgarzy i najwięcej uczyli się, i to na wpół, 
w Bólgacrji. ył 
„Ci eo się bardziej wykształcili, pobierali 
nauki po większej ezęści w Moskwie, i znacz 
niejsza ich liczba nie naszemu służy narodowi 
ale mądremu carowi; 8ą oni bowiem najlepaże- 
mi jego na półwyspie bałkańskim narzędziami. 
„Wymienię wam niektórych z tych osta- 
tnich. Pan Petkowicz konznl moskiewski: w 
Dubrowniku (który nawet przed kiłku laty prze- 
tłómaczył na język bółgarski nięktóre pieśni z 
królodworskiego rękopismu) ten, jak przyjdzie 
co do czego, wstydzi się swego narodu. ś 
— „Daskałó w, sekretarz moskiewskiego kon- 
zula w Warnie, Jowan *Joszew sekretarz 
moskiewskiego konzule w Widdyniu 1 wieło: in-- 
nych. Wielu zatem z naszych rodaków, jak wi- 
dzicie, wysokie zajmuje urzęda i zdaje się im, 
że tem wielki narodowi swemu zaszczyt przy- 
nieśli. My nie możemy klątwy na nich wszykt- 
kich rzucać, chociaż wielu zasługuje na to, aże- 
byśmy icb potępili. I tak niektórzy z tych pa- 
nów od roku 1861 usilnie pracowali, ażeby skło- 
nić Bółgarów do opuszczenia drogiej swojej oj- 
czyzny,izajęcia opuszczonych przez Tatarów i 
Czerkiesów pustyń, podczas gdy ci przenosili się 
na nasze doliny. Najwięcej x Bółgarów, którzy 
się dali namówić, powróciło do swoich siedzib. 
Jakkolwiek my nędzni Bółgarzy niezdolni jeate- 
Smy roztrząsać takie wysokie dyplomatyczne 
pytania, ale to dobrze widzimy, że takim spo- 
sobem kopie się dla naszego narodu grób. 


„Nasz rodak, pau Teodor Minkow, z Ru- 
szczuka, jeździł kosztem serbskiego milionera, 
kapitana Miszo, do Berlina i Drezna, gdzie wię- 
cej jąk rok bawił dla uczenia się techniki, cho- 
ciaż nie wiemy czy on tam nawet widział poli- 
technikę! Kiedy wybuchło polskie powstanie, 
poszedł do Polski, jak mówił, pomagać Polakom, 
ale zamiast tego oddał się rządowi moskiew- 
skiemu, i za to, przyszły bółgarski profesor p. 
Minkow, zamianowanym został dyrektorem i 
inspektorem tych czterdziestu bółgarskich mło- 
dzieńców , którzy się teraz uczą w gimna- 
zjum, w Chersonie dla południowych Słowian 
utworzonej. Moskiewski rząd, czytając te wyrazy, 
powie zapewne , że jesteśmy niewdzięczni. Ale 
nie ! nie cheemy aby nas za niewdzięcznych miano. 
Wszak wielu jest Bułgarów, którzy pomimo 
że w Moskwie się uczyli, nie mniej przeto 
dobrymi pozostali patrjotami. Ale cóż z tego, 
kiedy wszyscy oni prawie musieli po drugi raz 
opuszczać ojczyznę, ażeby uchylić się od nie- 
znośnych tureckich prześladowań. Greckie szcze- 
gólnie duchowieństwo oczernia ich przed Tur- 
kami, jakoby byli oni moskiewskimi agitatorami, 
i dla tureckiego państwa bardzo niebezpieczny- 
mi ludźmi, zwracając uwagę na to, ża i oni 
uczyli się w Moskwie, jak i ci (wyżej « wymie- 
nieni) służbowe w Tureji moskiewskiego rządn 
organa, którzy są także rodem Bólgarzy. Tak 
naprzykład wykształcony w Moskwie Teodor 
Szrulew uciekać musiał przed tureckiem prze- 
gladowaniem. Braci Dymitra i Konstan- 
tyna Miladinowów, którzy także nauk w 
Moskwie sluchali i do kraja powróeiwszy wy- 
dali zbiór narodowych bółgarskich pieśni, obwi- 
nili roku 1861 Grecy, że są w porozumieniu z 
moskiewskim rządem, za co turecka władza do 
więzienia ich wtrąciła, a nie mogąc żadnej do- 
wieść im winy, w ciemnicy ich otruła. Słowem, 
Żaden z wykształconych w Moskwie nie może 
być Bółgarom pożytecznym, ezy zostanie on na- 
rodowi swemu wiernym, czy nie. 

„Nam Bółgarom otworzyła nieco oezy krym- 
ska wojna, od której datuje się nowa era na- 
szej kultury; albowiem wówczas dopieroszaczę- 
liśmy poznawać prawdziwych paszych przyja” 
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GAZETA NARODOWA z dnia 6. lipca 1865. 


ció Od owego czasu poczęli Bółgarzy mło- 
„je swoją posyłać nietylko do m ale i 
do innych europejskich krajów, ażeby mię tam 
kształciła. Z, teraźniejszych 300 Bółgarów uczą- | 
cych się na obczyznie, najwięcej dotąd jest w 
W Moskwie, Rumunii, Serbji i Grecji; lecz są | 
także i w Austrji, (w Wiedniu, Pradze a i w | 


W ogóle cała ta komedyjka tak była dobrze odegrana, iż 
ani na chwilę wrażenia nie psuła, do czego się znacznie 
przyczynili grą swoją pani Nowakowska, p._ Wilkoszewski 
ip. Eker., 5 Tr A 
Reprezentację zakohczono mazurei.. 
wykonanym przez cztery pary. 


dosyć dobrze 


Z I). Ć , E Teatr krakowski. Hr. Leon Skorupka miał się 
ni <A Niemczech (w Muichowie, Drez- już wystarać w prezydjum komisji namiestniczej krak. 
A" ) w Paryżu, Londynie, Rzymie, na | o konsens sześcioletni na polski teatr w Krakowie. Aby 


Malcie 1 t. d A gdy połowa tej młodzieży 
utrzymuje się cudzym kosztem, jak niektórzy 
w Serbii, Moskwie i Rumunii, na utrzymanie 
drugiej połowy idą pieniądze bółgarskie, które 
wynoszą 80.000 złr. w tej liczbie 20.000 na sty- 
pendja, i Bółgarzy przekonali się, że jedynem 
a Zarazem trwałem ich zbawieniem jest oświata. 

„Mogłoby jednakże być u nas pod tym 
względem lepiej, gdyby nam zewnętrzne sprzy- 
Jały okoliczności, szczególniej zaś, gdyby oświa 
Z l. Narodzie na tak niskim nie stała stopniu. 
— lezby tych Bułgarów co się na obczyźnie u- 
czyli powróciło najwięcej, zwłaszcza doktorów 
medycyny a to z Austrji, Tak np. dr. Kozta Pa- 
włow, który w Wiedniu nauki kończył, jest 
Okręgowym w Szwichowie nad Dunajem fizy- 
kiem; dr. Raszke obecnie w Filipopolu; dr. 

asili Beron Stefanow, z Wiednia dy- 
rektor gimnazyj w Belgradzie; dr. Spas Jo 
wano w, z Pragi, w Koprywsztycy,; dr. D y- 
mitr Pawłow w Zelezniku i wielu innych, 

' „którzy swoją służbą przynoszą sławę naszemu 
narodowi. 

„A jednak z tem wszystkiem przejdzie 
z lub 3 dziesiątki lat, i może i półwieku, nim 
w każdej oddzielnej gałęzi nauk będziemy mo- 
Bli w dostatecznej ilości własnych mieć nauczy- 
cieli, Z tego powodu zwrócić się musimy do 
gdezyzny i tam wybierać to co nam przy- 

toi, — Serbowie i sami potrzebują jeszcze 

Nauczycieli. Chętnie przyjmowalibyśmy naszych 

taci Polaków; lecz doświadczenie nas uczy, 

dżebysmy byli oględni, gdyż w nieszczęśliwych 
y , A 

oląków caly świat oczy wlepił.* 

— Nie prawda? szczególnym jest organ pro- 
Pagandy moskiewskiej, który takie listy w szpal- 
tach swoich drukujel... 

Jeszcze parę słów. Bółgarja posiada 200 
Narodowych szkół, z tych 3 gimnazyj, 20 pół- 
Gimnązyj i 80 szkółek dla dziewcząt. Rząd tu- 
oki zamierza założyć akademię w Ruszezuku. 

a ten cel bogacz pewien Wasa Aprylów, 

ając przekazał testamentem 250.000 rubli śr. 


podnieść scenę narodową do stanu, odpowiadającego po- 
trzebom sztuki i żądaniom publiczności, obiecało wielu 
obywateli przyczynić się zasiłkami pienieżnemi. 

Kolej preszowsko-przemyska. Jeszcze w prze- 
szłym roku Wydział, krajowy podał ministerstwu ob- 
szerny memorjał wypracowany przez p. Florjana Zie- 
miałkowskiego , zawierający nwagi nad planem rządo- 
wym tych linij kolejowych, które w najbliższym czasie 
rząd zamierzał przeprowadzić. W tym memorjale za- 
warte jest i gruntowne uzasadnienie pilnej potrzeby bu- 
dowania kolei Preszowsko-przemyskiej. @dy obecnie 
sprawę tej kolei podniósł Hnbicki w Wydziale dla kolei 
preszowsko-bogumińskiej, Wydział krajowy przesłał do 
ministerstwa podanie, w którem przypomina, że już 
w przeszłorocznym memorjale uzasadniono potrzebę tej 
kolei. Towarzystwo zaś gospodarskie lwowskiejuż prze- 
słało osobny memorjał do ministerstwa o potrzebie 
tej kolei. 

Nocne dorożki będą teraz świezem rozporządzeniem 
dyrekcji policji zaprowadzone i u nas we Lwowie. Stać 
będą na piacu Ferdynanda i przed hotelem Angielskim ; 
opłata za nocną jazdę będzie podwójną. 

Na trzeciem ogólnem zebraniu członków powsze- 
chnego stowarzyszenia urzędników odbytem 4, lip- 
ca ogłoszono wybór 18 członków do miejscowego wydzia- 
łu; z liczby 124 głosujących tajnie członków, wyszli wzglę- 
dną większością głosów: Wład. Mosch, e. k, koncepista 
finansowy; Fran. Roder, ©. k. nadradca fin.; Jan Szydło- 
wski, c. k. sekretarz namiest.; dr. Feliks Strzelecki, prof. 
techniki; Aifred Ohanowich, e. k. pow. komisarz fio.; 
Aleksy Biernacki, €.k. oficjal izby obrach.; And. Sorgen- 
frei, e. k. nadkom. policji; Adolf Polletin, e. k. inspektor 
katastr; Win. Hubrich, c. k. radca rachun.; Ant. Durski, 
e.k. ofic. gł. kasy kraj.; Karol Waniek, radca sądu kraj.; 
Fryd. Seelig. c. k. dyr. poczty; Józef Pieifer, c. k. insp. 
tel.; Aleks, Reisinger, dr. techniki; Adolf Rudynski, re- 
daktor Gaz, Łwow.; Wine. Chitry, c. k. radca namiest. ; 
Józef Jeiteles, c. k. radca fin.; Dr. Karol Hilibricht, c.k. 
radca wyż. sądu kraj. Wydział ten ma wyhrać z grona 
swego subkomitet do ułożenia regulaminu i przedłożenia 
takowego ogólnemu zgromadzeniu. Po ułożeniu i przyję- 
ciu tego regulaminu i ukonstytuowaniu się, odda komitet 
założycieli swe czynności wydziałowi. 

Składanie mandatów poselskich mnoży się, po 
hr. Leonie Skorupce pośle krakowskim i ks. Adamie 
Sapieże pośle przemyskim, złożyli świeżo swoje man- 
daty Benoe i Adam Rogawski, poseł gmin wiejskich 
okręgu gorlichiego. Mandat pana Rogawskiego jak wia- 
domo uniewaźniła Rada państwa z powodu wyroku 84- 


Kronika. 
P zo padzie się w teatr 
ona Horkowskiego, pierwszego b am- 
sterdamskiej, którego słyszejfinie GE. Ria duej 
miejskiej. Spodziewamy się, że publiczność nie okaże 
eraz swojej obojętności temu wybornemu śpiewakowi i 
ZBromadzi się licznie. 
= Oprócz tego odegrane będą dwie komedyjki: F ol- 
ark Primerose i Narzeczone. 

(S) Teatr polski. Wczoraj na benefis pp. Ekerów 
odegrano komedję w jednym akcie: „Jedna chwila“, przez 
Jasińskiego napisaną, i „Bałamutć, komedję dwuaktową, 
Humaczoną z francuzkiego. W pierwszej komedji, składa- 
lącej się z przesadpych scen i Najnienaturalniejszych sy- 
luacyj i figur, przypada na sposób dawnych  francuzkich 

omedyj główna rola pokojówee, którą odegrała z humo- 
rem pani Linkowska. Przylem tyle do tej jednoaktowej 
Medyjki wchodzi osób, że eprócz pokojówki nikt nie 
ma większej roli, Wspomnieć jednak musimy o doskona- 
e] Brze pani Hubertowej w roli starej panny Papleton, 
UZ sam jej ubior i pierwsze wstąpienie na scenę wzbu- 
ziło Śmiech publiczności, Nie można także nie zarzucić 
Erre panny Wenclównej i pani Szymańskiej w roli Aliny 
Zofii, córek Sędzimira. Pan Baranowski powinien hył 
piej roli się nauczyć, ho nieprzyjemna to rzecz słyszeć 
Pierwej suflera niż artystę. 
W drugiej sztuce p. Linkowski oddaniem roli Twar- 
a zasłużył sohie na największe pochwały. W jego 


ze polskim kencert p. 


szego orzeczenia w tej mierze sejmu krajowego. 


Podburz 2. lipca. Poświęcenie kamienia węgiel: 
nego pod kościół. Dnia 26. czerwca 1865, odbyło się 
u nas uroczyste poświęcenie węgielnego kamienia na bu- 
dowę kościoła tutejszej parafii pod wezwaniem św. Jana 
Chrzciciela. Pomimo niekorzystnej pogody zjazd na ten 
obrzęd był dość liczny, a osobliwie stan duchowny o- 
bydwu obrządków silnie był reprezentowany. Po odby- 
tem w cerkwi ruskiej nabożeństwie poświęcono węgiel- 
ny kamień na miejscu budowy; przyczem urządzono 
składkę na opedzenie kosztów tejże budowy; nie ma 
bowiem żadnego w tym cela stałego funduszu, a kościoł 
tenże ma stanąć li tylko ze składek i dobrowolnych o- 
fiar, których rezultat dotąd dość pomyślny zawdzięczać 
należy tutejszej władzy powiatowej. jakoteż gorliwości 
księdza Jana Stępienia, proboszeza tutejszej parafii. Czn- 
jemy się obowiązani złożyć winay hołd zasłudze pp. 
Syczewskiego i Komarnickiego, jakoteż papi hr. Humni- 
ckiej, co do niesienia ofiar na cel tak święty, i tuszy- 
my sobie oraz, że wspomniony przykład znajdzie swych 
naśladowców, a wkrótce stanie gotowy kościoł, którego 


brak daje się mocno czuć w naszej okolicy. 
zk Z Załoziec dnia 4. lipca. Doniosłem wam w ko- 
R nie było ani trochę przesady, unikał widocznie zby- | respondencji, że podczas pożaru w miasteczku naszem 
= „cd mimiki, którą” mu kilkakrotnie wytykano. P Ekero- | w nieobecności naczelnika, pan adjunkt nie umiał zakie- 


zoli chorgżyny wyrównała Linkawskiemu. | rować obroną ogniową. Fakt ten sprostować muszę. 
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E E W powyższej ogólnej cyfrze książeczek za- |: 
Ospodarstwo, przemysł wiera się 2885 książeczek, reprezentujących 
i handel. 


fundusze rozmaitych gmin miejskich i wiej- 
1564. Zakdję ka kasa oszezędności w r. 


kowińskie (1). 


du wojskowego, nieprzesądzając jednak wcale póżniej- i 


TAA SAR 
ski (19), przemyski i tarnop'lski (po 17), 
krakowaki i P (po 16) p ) 
lwowski i stanisławowski (po 
i sandecki (po 14), wadowicki 


wins Pożyczek na hipotekach 
miejskich było wa Lwowie u stron 276. w 


| Obowiązek ten przypadał nie adjunktowi, lecz aktuarju- 

| szowi, któremu pan naczelnik na czas nieobecności swej 
gja był kjerownictwo urzędu i bezpieczeństwa. È 

| | Wiik. Do „Slowa“ donoszą, że w Ostrowie w Żól- 

| kiewskim d. 13. z. m. wyszła kobieta. żona gajowego, 
do lasu z dwojga dziećmi. Jedno położone pod drzewem 
zasnęło, a matka zostawiwszy je. poszła z drugiem dalej 
w las za jagodami. Wkrótce jednak usłyszała krzyk po- 
zostawionego dziecka, ale nie spodziewając się zadnego 
nadzwyczajnego wypadku , wracała powoli. Na miejscu 
już jednak dziecka nie zastała, tylo krew i (ropy wilka 
w miękkiej ziemi. Wilk pożarł dziecko, nie zostawiwszy 
nawet kostek, 

Hrabia Ryszard Beleredli, z starej szlacheckiej fa- 
milji pochodzący, jest w pierwszym rzędzie szlachcicem, 
w drugim zaś urzędnikiem. Urodzony 12. lutego 1823, w 
najpiękniejszym więc wieku zrobił, jak to mówią, karjerę. 
Po r.1850 będąc jeszcze starostą w Znaimie, ożenił się 1854 
r. zbaronówną Welden, córką feldzeigm, Welden, w 1860 
r. stanął na czele politycznego urzędu w Szłązku; w pa- 
żdzierniku 1862 mianowany został namiestnikiem Szlązka 
a w maju 1863r. był już wiceprezydentem czeskiego na- 
miestnictwa, zaś w r. 1864 dnia 21. maja cesarskim re- 
skryptem mianowany został namiestnikiem Czech, otrzy- 
mawszy równocześnie godność tajnego radcy, We wszy- 
stkich tych przemianach objawił hr. Beleredi znakomite 
administracyjna zdolności, i w ogóle uchodzi on za jedną 
z najważniejszych znakomitości biurokratycznej hierarchji 
w Austrji, Z jego czynności urzędowych nie można wno- 
sić o jego kierunku politycznym. Działalność w tym za- 
kresie rzadko przychodzi do powszechnej wiadomości; ze 
wszechmiar wspomnieć jednak należy, że podczas dwule- 
tniej swej czynności w Czechach umiał roztropnem po- 
stępowaniem obydwu stronom dogodzić, t. j. niemieckiej 


i czeskiej, której to ostatniej zyskał przychylność, i Czesi 


mają nawet teraz nadzieję. że jako minister stanu nie 
spieszniejszego nie będzie miał do czynienia, jak sankcjo- 
nować znaną ustawę równouprawnienia języków. Hr. Bel- 


credi jest, jak wiadomo, także reprezentantem większych 


posiadłości czeskich w Radzie państwa, 


Wykaz obrotu interesów kasy oszczędno- 


Ści miasta Tarnowa 


w wal. austr. 


za I półrocze 1865. Złotych| Kr. 


Wkłdek było z końcem roku 1864. 96761 |87 
W Iszem półroczu 1865 włożono. . 59488 |351/4 
Procentów doliczono. . . « . » 1837 |43 
Łącznie | 151087 65, 
Wtemże półroczu zwrócono stronom E4001 |98 


Pozostaje z końcem czerwca 1865 stan 
kapitałów wkładkowych . 1% 
Doliczywszy do tego własny majątek 
Okazuje się zatem kapitał obrotowy 
ZAKIAJIENWA . 4%. ao 
który to w Iszem półroczu 1865 użyto: 
na eskonto weksli z terminem od- 
płaty najdalej 90 dni . . . . . 
na zaliczki na zastaw papierów publicz. 
na pożyczki hipoteczne . . . . . 
Dyrekcja kasy oszczędności, 
Tarnów dnia 1. lipca 1865. 
Dr. Karol Kaczkowski 
przewodniczący w Dyrekcji. 
Dr. Feliks Jarocki dyrektor. 


97085 |67/ 
6976|70 


104062 [37/4 


235840 
2670 
500 
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Ostatnie wiadomości. 


Dotąd jeszcze nie wiadomo nie pewnego 
o składzie ministerstwa. Między hrabia Majla- 
them i Beleredim toczą się układy. Polityczna 
ich strona ma być prawie wyrównana, lecz do- 
tąd nie można było znaleźć męża, któryby się 
podjął w porozumieniu z nimi i oparty na ich 
Od- 
roczenie aktu bankowego, czy raczej rozłożenie 
anłaty bankowi wedle układu należnej w r. 
1865, 1866 i 1867 na dłuższy przeciąg czasu, 
stanowi główny Środek przełamania trudności 
finansowych. (Organa stronników upadłego sy- 
stemu centralizacji i również jak organa kapi- 
temu środkowi. Jedne 


programie i finansowe zwalczyć trudności. 


talistów piszą przeciw 
chcą uniemożebnić tym sposobem sformowa 


ministerjalnem podaje nasz korespondent. 


~ kołomyjski, 
15), stryjski 
(7), ks, Bu- 


ZZ O O 


nie nowego ministerstwa, drugie bronią swych 
korzyści, Najnowsze wiadomości o przesileniu 


dokładnie dla braku podtenczes jawności. | 
Dyrekcja w roku 1864 zaniosła do ©. k. 
ministerjum prośbę o wyższa stopę procen- 
tow% tak dla zakładu jak i dla stron wkła- 
dki wnoszaeych, atoli ten krok nie powiódł 
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Z Fraucji i Włoch nie ma żadnych wuzniej- 
szych wiadomości, donoszą tyiko z Floreucji, 
że między Szwajcarją i Włochami podpisano 
traktat bandluwy, który z początkiem tego mie 
siąca wszedł w życie. Zapewniają także, że 
rzad włoski 30. «m. rozesłał swym dyplomaty 
cznym ajentom zagranicznym okólnik, zawiera 
jący historyczny opis układów R:ymu Z Plo- 
rencja. i . 

Królowa hiszpańska nie „porzuciła zamiaru 
podróży do baskijskich prowineyj, jak to myl- 
nie donoszono, leez odroczyła ją tylko, ażeby 
w sierpniu przy tej sposobności odwidzić mia- 
sta: Vittoria, Bilbao i St. Sebastian. Podróż ce- 
sarza Napoleona do Biarritz wypadłaby równo- 
cześnie z podróżą królowej Hiszpanii do tych 
miast pogranicznych. 

Coraz więcej mamy oznak, iż rząd hisz- 
pański na serjo myśli o uznaniu królestwa Wło- 
skiego. Mówią, że p. San Martino, który exkró- 
la neapolitańskiego reprezentował na dworze 
hiszpańskim, ma opuścić Hiszpanię. Rząd zaś 
hiszpański miał wysłać do Florencji tymcezaso- 
wego ajenta i spodziewano się, że Wiktor Ema- 
nuel nie omieszka do Madrytu posła swego wy- 
znaczyć, poczem rozpocząćby się mogly układy 
o uznanie królestwa Włoskiego. 

Coraz bardziej objawia się opinia publiczną 
za tem, ażeby ze Stanami Południowemi nie 
bardzo surowo postępować. Znany przeciwnik 
niewoli, Gerrit Smith, miał niedawno mowę w li 
cznem bardzo zgromadzeniu, w której zrobił u- 
wagę, iż Południe wywołojąc w narodzie wojnę 
domową, popełniło największą zbrodnię stulecia 
bieżącego. Lscz byłoby to jeszcze straszniejszą 
zbrodnią, gdyby Północ pokonanych Poładniow- 
ców jako zbrodniarzy stanu karała. Zdanie to 
wyszłe z ust tak znakomitego człowieka, nie- 
małe wywarło wrażenie, co wszystkie dzienniki 
konstatnją. 

Dla uzupełaienia nadeszłych z Nowegu Jor- 
ku wiadomości, podajemy, że nieprzyjazne za- 
chowanie się w Stanach Południowych wobec 
murzynów, coraz bardziej się objawia. 

W Georgii ` niezdolnych do pracy murzy- 
nów przemocą z miast powypędzano. Zresztą i 
prezydent Johnson nienajlepiej jest dla marzy- 
nów usposobiony. Dnia 13. czerwca miała u nie- 
go andjencję deputacja obywateli nowojorskich. 
Przy tej sposobuości rozbierano kwestję, czy 
możua nadać murzynom prawo głosowania. Po- 
dług Chronicle, dziennika w Nowym Jorku wy- 
chodzącego, odpowiedział Johnson, że zaprowa- 
dzeniu powszechnego głosowania stoją ną dro- 
dze nieprzehyte trudncści. 

Podczas jego długiego pobytu w Stauach 
zrewoltowanych, poznał zwyczaje murzynów, i 
dla tego lepiej niż ktokolwiek inny Zna ich 
przymioty. W końcu oświadczył prezydent, że 
wojna zniosła wprawdzie niewolę, lecz rozwią- 
zanie kwestji prawa głosowania murzynów, do 
dalekiej jeszcze należy przyszłości. 


Paryż 4. lipea. Propozycje zachodnich 
państw na postawione żądanio względem wyna: 
grodzenia za szkody Unii wyrządzone, odrzucił 
gabinet washyngtoński, to spowodowało gabinet 
angielski do nowych układów z Francją. Feld- 
marszałek Gablenz bawi tataj. 

Nowy Jork 24. czerwca. Blokada 
całkiem zniesiona. Opłata 25 proc. od ba- 
wełny w państwie Western-Missisippi zniesiona. 
Armia będzie znowu o 50.000 ludzi zmniejszoną. 
Ajenci Jaareza ulokowali pożyczkę 10milionową 
w San. Franriścy. 

Nowy Jork 24. czerwca. Podług po- 
głosek ma rząd washyngtoński zażądać wyda- 
nia powstańców, którzy się do Meksyku schro- 
nili, między tymi Kirbyego Smitha, jak» też 
oddania broni, którą z sobą zabrali. Smith i 
inni powstańcy udali się bowiem po kapitalo- 
waniu pod temi samemi warunkami jak Lee bez 
pozwolenia władzy związkowej do Meksyku, 
aby się zaciągnąć w służbę „cesarską.“ 


~ Przyjechali do Lwowa dnia 4. li 
pea PP. hr. Komorowski P, z Bilinki, br. 


Kalinowski W. z Bakowiec., Michalski W. 
z Jass, Treter H, z Lonia. Nowosielski J. 
z Wojtkowa, Winogrodzki A. z Hłuboczka, 
Kronstein H. z Kruhowa. Herlth F. z Gor- 


skich, mas spadkowych, depozyta sądowe i 
kaucje, fundusze gremiów i korporacyj rze- 
mieślniczych, szkół kościołów i klasztorów, 
roku istnienia SP dożywszy szeześliwie 22. 
0 staczanijakkolwiek ma nierówną wal- 
adami kredytoy kilku napływowemi za- 


instytutów dobroczynnych iszpitalów, Ksia- 
Mmyślnie przy nizg oi, trzyma się dość po- 


Żeczek uinkulowanych było 387, z zakazem 
sądowym 33, Na rachunku ciągłym umiesz- 
h n ie : 2 
ej; jaka jest Swej stopie procento 
dawąć i tr wed 


czone 8ą nadto fundusze kilku instytatów 


krajowych (jako to: fund 3 
Franciszka Józefa 0: fundusz pożyczkowy 


ać. Zaw p ustaw upoważniony skich oto WAKL ja m rzemieślników lwow- 

Q Ea Ï e O zenia j j 
RpPularnodci jaką gomis Za „on „to głównie | Somieślników Mieseazago ziemnej, pomocy 
kkomyśia tar Ea PTOwądzaniem, Każde | ścioła i pamiątek żółkiewskich i tp.) i gmi- 


ny miasta Lwowa w ogólnej sumie 21.106 
złr. 82 e. Żaden z funduszów tego rodzaju 
nie odstręczył i nie powierzył się innym 
zakładom, co jest oznaką wielkiego zaufa» 
nia publicznego do zakładu krajowego. 
Sumą na hipotekach lokowana wynosiła 


komyślne targnięcie s 
geie s; s 
Pularnogé lub administrację ubliczne na po- 
nig ędności uważamy Za krok g nasi D- 
częgę "AŻDY. By" tO pa największej 
ar ei drobnost i których podnoszenie 
ym w em prywat! : 
4 MAZ spie DRY Walnym może ć 


dzi całości 

Zakład „ ale sako Ości, szkodzi | z końcem roku 1864: 2,494.694 złr. 83 kr. 

bronić a adako instytucji krajowej, którą | Na majętnościach ziemskich ciężyło 352 po- 
Otrzyją ję? winiać jest ohowiązkiem, życzek w kwocie 1,757,605 złr. 89 e. na 

ankom paka asy orwiśca rz | ię zdkggh ph 18 pożyczek w kod 

r 1e, ności Z c . : H 

Ok 1864. Jest to at, któryślkk © TD- złr. 94 e, Zaległości z hipotek 


w kapitale i prowizji 
1864 prawie © 3,000 zir. w porównaniu z 


rokiem ubiegłym į wynosiły 30.897 złr. 87 


centów, z czego + RAE : 
wybiólie 15.825 > majętności ziemskie 


r. 17 cent., na miejskie 
eT a cent., a biorge stosunek tych 


Ogólu kapitału na każdej Z 
tych dwóch kategoryj hipotek cistas, 
pokazuje się, iż z każdych 100 złr. poży- 
ezki na majętnościach ziemskich zalegało Z 
końcem roku 186% tylko 90 centów, na re- 


póle sprawoz zmniejszyły się w r. 


dania naszej kasy OsZezędno- 
treki: taj go znaczenia buchhaltery- 
Ak doskonały wartość statystyczną i two- 
ów dobrobytu k AA do badania stosun- 


o egfor, "ajowego, Przystępujemy 


r. 1864 o 68.033 zł. 
3292.705 złr. 65 e. i rozp £02 roku wynosi 


ńc h tada się na poje” | alnościach miejskich 3 złr. 26 z 
dest Tę R ch cy a ogólna | cesów z dłużnikami Te S oł z 
Żęczok na 1000 złr. i w żej 8367 800ksis- | końcem roku 1863: 52, w r. 1864 przybyło 
ną złr, i tel do 7i i książeczek 32, a ponieważ 35 dłużników w tym samym 
trlo 8.500 ki Ja zk z w kłania złr., prze- | czasie wróciło do regularnego płącenia 
do 190 zły T S zło 8.700 kpi niżej 500 przeto pozostało ogółem 49 procesów (94 z 
qkładkami niże 100 zir. aż do zg ęczek z | właścicielami majętności ziemskich, 2 z 
tak ii ną BI 100 zir o 50 centów, | właścicielami realności miejskich we Lwo- 


w jedną z tych ostatnich książ 

aop gało średnio E r. 1868 : 23 2łr.) Wy. 

ha oast Co Świ£dezy o pomnożeniu du- 
*Be"gdnoici pomiędzy publicznością, 


wie, 5 na prowincji.) Obwód sanocki ma 
najwięcej pożyczek (53), po nimidą tarnow- 
ski (33), Żółkiewski (27), złoczowski (26), 
czortkowski (24), brzeżański (28), sambor- 


Rzeszowie 8. w Przemyślu 6, w Tarnowie 
3. w Dukli. Krakowie, Stanisławowie, Tar- 
napolu i Wadowicach po 2. w Brodach. 
Jetatapią, Samborze, Stryju i Złoczowie 
po 1. 

Fundusz ruchomy stanowiący gotowość 
kasy do zaspakajania stron zgłąszających 
się z książeczkami wynosił 863.717 złr. 63%, 
centów. — Fundusz rezerwowy stanowiący 
własny majatek kasy pomnożył się w roku 
1864 o 217134 złr. 40'/, c. i wynosił 278.938 
złr. 30% e. już po zapłaceniu wszystkich 
wydatków. pomiędzy któremi figuruje po- 
datek dochodowy Wraz z ekwiwalentem 
6.111 złr. 82, e.. kasa jak wiadomo zacze- 
ła w r. 1844 z fundnszem własnym 10.33> 
złr. 50 centów. — Fundusz emerytury na- 
rósł w rzeczonym roku o 1.5.756 złr. 10 ©. 
1 wynosił 90.872 złr. 2 cent. lokowanych w 
rozmajtych obligacjach. 

Co do ruchu ogólnego kasy, tota mia- 
ła doczynienia z 27.109 stronami. o 568 
więcej niż w rokn 1863. miedzy tymi było 
stron wkładkujących 8.352, odbierających 
wkładki 8.929. Cały ruch gotowizny wpły- 
wającej i wypływajacej wynosił w r. 1864: 
5,235.601 złr. 9144 C- © ZIEL.201 złr, QV, e. 
więcej niż roku 1863. Mietięcznie obracano 
w przecięciu sumą 440.474 zir. 33 e., stan 
średni kasy wynosił 36.958 złr. 21 centów. 
Przez lat 2] obróciła kasa sumą 42,176.400 
zir. W tym Samym czasie wkładki góruja 
nad zwróceniami sumą 1.234.115 złr. 

Na cele dohroczynne ofiarowała kasa 
w roku 1864: 5.100 złr,, a Od czasu swego 
istnienia 27.800 złr. 

Na posiedzeniach dnia 3,, 8., 10. i 11. 
kwietnia 1865 odbytych, wozpoznało Towa- 
rzystwo projekt nowych statutów dla ga- 
licyjskiej kasy oszczędności do potrzeb cza- 
su zastósowany, i uchw aliło przedłożyć go 
właściwą drogą c. k, władzom do zatwier- 
dzenia. — Donosiliśmy o t:m już, choć nio- 


z 
wnieść nową z swej strony prośbę do c.k. 
ministerjum i zarazem podać petycję do Ra- 


się na teraz. bo ¢. k, ministerjum dało od- 
powiedż. iż rozstrzygnięcie tej prośby. jako 
zawisłe od nowego uregulowaniź ustawy 0 
lichwie, tylko w drodze prawodawczej ną- 
stapić może. Towarzystwo zatem, aby nie 
odsuwać do czasu nieoznaczonego tej dla 
zakładu zywotnej sprawy. postanowiło 


dy państwa 0 tymczasowa upoważnienie 
dla kasy oszczędności do płacenia od wkła- 
dek prowizji 4%/,%,—5Y/,, z liczeniem tej 
prowizji zaraz od dnia po wniesionej wkład- 
ce następującego. aż do dnia zwrócenia 
wkładki i z krótszemi niż dotąd terminami 
wypowiadania sum wiekszych; nawzajem 
zaś kasa oszezedności ma mieć prawo po- 
bierania 6%, od wsze!kich z swej strony u- 
dzielanych pożyczek, + to 5% prawizji, a 
1/, na koszta administracji. Prośba ta po- 
daną została dnia 5. msja 1865. 

Na temże posiedzeniu towarzystwa Sta- 
pęła uchwała, aby z wł:isnego majątku za- 
kladu darować na zavilenie funduszn poży- 
czkowego dla uboższych rzemieślników 
miasta Brzeżan kwotę 100 złr. raz na za- 
wsze. Ta kwotą za przyzwoleniem ©. k. na- 
miestnictwa doszła już 
czenia. 

W takiemże sąmert' st zdjnm znajdnje się 
także nchwała dyrekcji. utworzenia oddzia- 
łu zastawniczego u siebie. 


swego przezna- 


Wiedeń 8 lipca 1865. (Targ na woły). 
Na dzisiejszy targ 'prziypę'dzono 1017 sztuk 
węgierskich, 1156 ‘galicyjskich, 158 krajo- 
wych. Cena za galicyjskie 22,—23/,. Wẹ- 
gierskie 21—9231/,, *23*/, zł. płacono za ctnr. 
Zagraniezni kupcy nie nie kupili. Z powodu 
że teraz w Niemczech jak i we Francji po- 
sucha, to krajowe. bydło sprzedają tanio. 
Na drugi tydzień spodziewamy się mniej 
wołów. Józef Krzysztofowiez. 


| — m 


gieca. Kopczyński I. z Roznoszyniec , Mat- 
czyński K, z Podbajczyk. 


Wyviechali ze Lwowa dnia 4. lipca. 
PP. br. Golejewski A. do Harasy mowa, br. 
Tauber E. do Zagórza, Boniecki K. do 
Korni, Horodyski T. do Krogułca. Kościel- 
ski K. do Wiednia, Młodkowski W. do To- 
roszowiec, Miezba G. do Sardyń włoskich, 
Fohorecki E. do Ciecholąża. Papara J. do 
Danilezs, Sobota K, do Podhorek. Zbysze- 
wski J. do Buska, Lubkowski R. do Hu- 
siatyna. 


EZ RO RY 0, 


Tciegrafowazy kura wiodeński, w. 
x dnia 5. lipca. 


Oblig. długu pańt. 5%, za 100 gl. m, k. 
Pożyczka nar. 1854 57/, za 100 gł. m. k.| 75 15 
Losy £ r. 1860 . . âi 91 60 


>| 


Akcje banku narod. xa 1000 gl. . 479800 
Akcje Towarzystwa kred. na 3800 gl.]178,20 
Londyn 10 funt. szterlingów . « FUMOJIO 
Dukaty ceszrskie sztuka . . . . 5j22 
Srebro s4 100 sir. w. a. , . « 107150 
Dają ;Ządają 

Kurs Iwowski. [> a| w. a 

x dnia 5. lipca. zł. | ct] zł.|et. 

Dukat holendaraki « . . 520| 5 23 
Dukat cesarski . . . . 521] 5 24 
Moskiewski półimperiał |. 8.88] 8 99 
Moskiewski rubel srebrny. 130) 1,73 
Moskiewski rube! papierowy| 1155] 1/46 
Pruski tlar kur,  „ . . 161] 1163 
Galic. listy zast. w. a. gl 68 66] 69 24 
Galic. listy zast, m. k, 2] 72108| 72 76 
Galicyj. oblig. indem. . $5 S} 72/41] 73.05 
ożyczka narodow£  „J”% 74 74] 15 40 


Akcje kolei żel, gal. .) *]197,75/199 75 


Płacą pZądają 


wiedeń 4. lipca, 


złr. |et|złr.| et 

56, Metaliki na wal. a. . „| 64150] 64/60 
„ Pożyczka narod. . . .| 74/70] 74)85 
a Metaliki na m. k, . . .| 69/40] 69/60 
a Obi. ind. niż. austra . .| 88/00] 87,00 
> na a węgiers. . . „i 03|75] 74/00 
"w a chor. i ban.. „| 74/25] 74159 
26 „ galicyjskie . .| 69/75] 70/00 
SEM + a bnkowińskie. .| 70|404 70/70 
5 „ siedwiogr. . +i 691754 10.00 


Pońyszki lot eryjne. 


Losy pożyczki z r. 1839. . 144 00j144!|50 


3 E » 1854, „| 85/75] 86125 
n . „ 1860 . 20,75] 50,85 
U „ 1864 . „| 81/15] 81/25 
E „ najnow, z r. 1864] 81/10} 81/20 
„ kredytowe’. . « « .|1238/00/123/50 
„ ks. Dsterhazego « . .| 90/02] 94/00 
„ ks. Salm. . «. . . „| 29/00} 29/50 
„ Hr. Palty., « « . „ „| 26/25] 26/75 
„ ks. Klary «+ . . . „| 261004 26/75 
„ br, St. Gemois , . . .| 26/25] 26/75 
„ miasta Budy „ . . .| 22]00] 23/00 
„ bs. Windischgrftz . „| 17/00] 17/50 
„ Mr. Waldstein « . . .| 18|50] 19/00 
„ hr. Xegievich . „ „ „| 12|50| 1300 

Rudolfa . « . «e . „l 12]25] 12|50 


Akcje banka Í przemyolu, 
Bauku narod. aństr.. , . , 
„  anglo-austr . s.. 
Zakładu kredytowego . . 
Kolei półn. Ferdynanda 
„ galicyjskiej. . . . 
czerniowiec z wpł. 35*/, . , 


| 
oe 00479700 
74175] 75|25 
„|178|10|178/20 
„ji71|80|172/00 
„|198|25|198|50 
golool 61100 


(3-miesięczne. ) 


Kursa zagraniezne. 
Augsb. 100 złr. nr. . . „| 91190] 92100 
Frankf. n. M. 100. . . . .| 92/00] 92:25 
Hamb. 100 mark.. . . . „| 81/65] 81/80 
Londyn 100 fnt. . . . . .|11015/110/25 
Paryż 100 frank. . . . . „I 43|75] 43/80 
Warszawa 4. lipca. | 
Półimperjały . . . . rubli] 00/00} 00/00 
Listy zastawne III. ok. , 00|00] 00/00 
5 5 kupon. « 13/56] 13/59 
Akcje kol. żal. war.-wied. , 7125} 77/75 
Akcje kol. żel. war.-bydg. „ |25] 77125 


Renta Wo: 3 sry „| zaloz] o0l00 


Dr. Wincenty Strasky, 


profesor nauki leczenia zębów i u- 
szów na lwowskiej wszechnicy, 


oznajmia niniejszem, iż w oelu swoich 
wiadomości i sztuki lckarskiej odbędzie 
podróż do Niemiex i Paryża, przeto od 
dnis 20. lipca do 20. sierpnia podczas 
nieobecności, jego asystent zanpatrywać 
będzie ordynacją. 716 1—4 


NSALEPTZE" EPA" TE] KMU Tp 
toby sobie życzył biegłego w języku 
francuzkim do konwersacji i nanki 
tegoż języka na czas feryj szkolnych 


na wieś, zechce się zgiosió osobiście inb 
listownie do księgarni p. Wilda we Lwowie. 


- e. Obwieszczenie. 
Podaje się do wiadomości. Łe Ce- 
lem wydzierżawienia miej- 
skiego folwarku „Wulka 
kapitańnska* w  Holosku 
małem pod Lwowem polo- 
onego, bez propinacji, na 
lat sześć, od 1. listopada 1805 do 31. 
pażdziernika 1811 licytacja przez pi- 
sewne oferty dnia 28. lipca 1865 
od godziny- 10 rano do 12 
w południe w biórze IHI 


Depart. Magistratu lwow. 
przeprowadzoną będzie, gdzie o bliższych 
warunkach dowiedzieć się można. 

Folwark obejmuje w budynkach: mle- 
szkałny dom murowany z piwnicą, dre- 
wnianą stajnię i stodołę; w gruntach: ogro- 
du 1 morg 361 sąźni, polą Ornego 13 morg. 
454 s., łąk 23 m. 1025 s. pastwiska 876 a. 
Dzierżawcy dodaje się corocznie Bześć są- 
gów drzewa opałowego bezpłatnie. 

Kwotę wywołania ustanawia się w kwo- 
cie 420 złr, wadjum, które do oferty załą- 
czoue być ma 84 zł, w. a. 714 1—3 

Lwów dnia 28. czerwca 1865 


[7 FRANCUZKI KIT 


Środek wypróbowawy trwałego i 
szybkiego na zimnej drodze kitowa- 
nia szkła, porcelany, marmaru, 
alabastru it. p. ido klejenia papie- 
ra, tektury i drzewa także bardzo 
przydatny i wygodny. 

Cena flakoniku 40 cnt., z opako- 
waniem 50 ent. 

DoBtić można w aptece pod Sre- 


brnym orłem ZYG. RUUKERA we 
Lwowie. 547 10—12 


W drukarni pCZASU* wyszedł tom 3. i ostatni 
Pamiętników Kajetana Kożmiana 
z dwoma portretami, 
obejmujące epokę Królestwa Kongresowego 
od 1815 r-, 3ż do 29, listopada 1530 r. wspo: 
mnienia rewolucji 1880 r., Oraz niektóre wspo- 
mnienia z lat późniejszych, 

Tomu tego nabyć można: We Lwowie 
w Ajeueji „Czasu“ w Ryuku Nr. 238; w 
Krakowie w Administracji „Czasu w 
głównym rynku mr. 89; w Rzeszowie w 
księgarni Jana A. Pelara; w Paryzu u p. 
L. Płońsklego, Boulevard du Prince Eugene 
95; w Poznaniu w księgarni N, Kamień. 
skiego; w Ostrowie (w Poznańskiem), w 
księgarni J. Pribatscha. 651 

Cena egzemplarza w państwie austrja. 
ckiem 5 złr., w Poznańskiem 3%, tal. 
Przesełki na prowincję uskutacznia- 
ją się natychmiast za nadesłaniam nale: 
. żytości franko, lub za zaliczka pocztową. 
we Francji 12 franków. 

Jeszcze jest do nabycia tychże Pa- 
miętników Tom Ii II razem z To- 
mem JII, po cenie 10 złr. Zamiejsco- 
we zamówienia uskutecznia Administr, 


„CZASU* franco natychmiast. 


Wydawcy: ao Dobrzański i 


| 
| 
| 
| 
| 


GAZETA NARODOWA „ dnia 6. lipca 1865. 


a 


* Podziękowanie 


Wmau. Adamowi Cieleckienu we Lwo- 
wie pod nr, 434. 

Składając majczulsze me dzięki Wiel 
A. Cieleckiemu za wyleczenie mnie i mojej 
familii z rozlicznych słabości zadawnionych, 
których najzdolniejsi lekarze zwalczyć nie 
mogli i różnorodne kąpiele nie nie pomaga- 
ły, — poczytuję sobie za obowiązek w iu- 
teresie cierpiących na zadawnione słabości 
sumienrie wyznać: że system leczenia Wiel. 
A. Cieleckiego operty na pomaganiu orga- 


nizmowi człowieka za pomocą ziół w wo-' 


dzie, — a czasem — Odpowiednio do sto- 


pnia słsbości — w innych płynach — jakto 
w winie etc. etc. gotowych lub w pigułkach 
zadawanych — jest jedynie racjonataym — 


bo do natury człowieka ściśle zastós0wanym, 
a nigdy nie szkodiiwym, lecz zawsze poma- 
gającym i bardzo Szybko i skutecznie na 
zdrowie działzjacym, a wielgż on już na pół 
martwych napowrót do życia i do zdrowia 
przyprowadził; w leczeniu zaś piucowych 
słabości a nawet początkach suchot, (które 
leczy pod gwarancją nieochybnego skutku, 
w stosunkowo bardzo krótkim czasie z głę- 


boko pomyślanem mistrzowstwem) — jest do- 


tąd w kraju niezrównanym. — A system 
ten leczenia ma i to dobre jeszcze w sobie, 
że ksżdy przez Wiel, A, Cisleckieg» wyle- 
czony, po kilkutygodniach odzyskuje przez 
poprawę krw: i soków wielo przedtem stra- 
conego ciała, wesoło é umysłu i lekkość bu 
moru — słowem staje się jakby nowonaro- 
dzonym człowiekiem. 717 1—L 
Lwów 4. lipca 1855, 

Antoni Lewicki 

nrzędnik pensjonowany. 


Udoskonaiona 


SZCZOTECZKA do ZĘBÓW 
Dra LAURENTIUS w Paryżu 
zwana Elektryczna. 

Szczoteczki te zastę- 
pują wszelkie substancje 
alkaliczne i gryzące; uży: 
wają się na sucho ben 
proszku i bez wszelkich 
płynów, 
głe i stałe przywraca moc 
i nowe życie zębom. W 
przeciągu trzoch dni spę- 
dzają uzjgrubszy osaa na 
gbach, króre odzyskują białość i świetną 
emalię jakie miały w dwudziestu latach ży: 
cia. Kordjal Dra Laureutlas uzupełnia 
działanie tych Bzezoteczek i używa sie w 
wypadkach. próchuienia zęhów i słabości 
dziągeł. ParaT 

Sprzedaja się wę Lwowie u ZYGMUN- 
TA RUKERA apt pod Srebrnym orłem- 
w składzie materjałów aptecznych p. Mrozo- 
wskiego w Wersżawie, w aptekach pp. Gbro‘ 
ściekiegu w Wilnie i Brunona Miczyńakiego 
w Krakowie. .... | 527 1-7 

Cena szczoteczki i kordjału po 2 złr. 60 
centow, z opakowariem 2 zdr. 80 centów, 
EO EEEE 20 CREE © 043 a © 


Prawdziwa Augsburgska , 


1 nd 
ESERCJA ZYCIA 
š l = i 
Dr. J. 6. Kisowa` 
w Augsburgu, 

Między tak zwanomi srodkami do- 
mowemi zasługujo ta Esencja na pier- 
wsze miejsce dła swojej szczególnej 
skute zności w wszelkich cierpie- 
niach żołądkowych, uchyla mi- 
grene, febrę. mełancholię hemo- 
roidy bładaczkę; w ogóle wszy- 
stkie choroby chroniczne. Przeto 
powinna Esenojn, szczególnie na wsi, 
być w każdym domu pod ręką, gdzie 

„pomoc lekarska mie tak rychło nastą- 
pić może. 

Bliższe szczegóły zawiera Obszerny 
opis tej Eseneji, który się na żądanie 
z największą chęcią udziela. 

Cena wielkiej ħaszki I zir. — 
mniejszej llaszki 50 ent. w. a. 

Główny skład dla Lwowa: w apt. 
p. A. Berlinera iw apt. p. E. 
Merla pod Śloniem. w których je- 
dynie prąwdziwą i niesfalszowaną do- 
stać można 555 11—12 

Dr. J. G. Kisow w lugshargu. 


Nowy skład 


EGARKÓW i ZEGARÓW 


pod firmą: 


ARMATYS i MOERL 


rzy ulicy Halickiej pod I. 2:4 gdzie dawniej 
P był Bonifacy Stiller. 
Srebrne cylindry o 4 kam. od — do 10 zir. 


z złot, brzeg. dovdskak. „ Il „ 15 , 
z 2 kuport. w 418 kam. w REA: 
Srebrne Askry z brzeg. złot. 
w 15 kam. w środku przy- 
krywka złocona . . . „ 15 „ 25 + 
w srodku przyk.arebr, . „ 19 „ 28 „ 
sręb. facon Agles. . « n 20 „ 27 y 
kryte sreb. brzeg. złot. „ 17 „ 44 n 
Remontoiry bez kluczyk . „ 40 a 
Złote cylindry damskie w 
środka przyb. zło. . . „ 25 „ 45 a 
w środku przyk. pol. z Em. Fe NPS 
s n zlota z. 
Eualią i bez Emali „ 30 „ 60 „ 
kryte va 2 strony w środkn 
przyk. złot. z Em, ibez „ 42 „105 , 
Złote Ankry damskie kryte 
w 15 kamieniach aa01 2 wę 
Złote Ankry męzkie otwarte à 
w śroku przyk. złoc. 38 , 
otw, w rodku przyk. zł. 
w 15 kam.. « « « p ff z 99) , 
kryto w 15 kam.. „ « « 54 „45 , 


„ Remontoir bez klucz. „ 125 „228 „ 
Za wszystkie wyżwymienivoe zegarki 
daje się jak najrzetelniejsza gwarancja ro- 
czna. Oraz przyjmują się wszelkie repera- 
eje, które tylko sztuki zegarmistrzowskiej 
dotyczyć mogą. 

Znajduje się skład zegarków z fubryki 
Patek Philippe et Comp, w Genewie i 
do tejże przyjmuje wszelkie obstalunki. 

Jest także wielki wybór zegarów paryz- 
kich pod kloszami, wachadłowych (Pendul) 
toaletowych i budzików z najnowszemi urzą- 
azeniami, Oraz znajdują się łańcuchy złote, 
srebrne damskie i męzkie w najświeższych 
modeląch. i 488 16—16 

Wszelkie zamiejscowe obstałunki 
załatwiają się jak najspieszniej, 


GEM 


Użycie ich oią- » 


| brnym orłem. 


“a Brzeżanach Józ. Zminkowski 


| mówi ocwarnanlee Eo Z] 


8 0, go 
yrop dioitalis | 
przez LABELONYE , 
Farmaceutę wyższej szkoły w Paryżu. 


Syrop ten bywa używany już od 
30tu lat przez najsłynniejszych leka 
rzy francuzkich, między którymi wy- 
miemiamy tylko p:ofesorów wydziału 
paryzkiego, pp. Andral. Boniilaud, 
Fouquier, Viarjoli, Rostan it. d., 
przeciw słabościom sercowym, (ane- 
vrismom, kurczom), przeciw wszelkim 
rodzajom puchliny wodnej. astmie, za- 
paleniu krtani. katarom, kokluszowi, 
hipertrofijom i t. p. 582 3—18 

Główne składy: we Łwowie w 
aptece A. BERLINERA. w Wir- 
dniu a Dr. J. Girtlera, Freinng Nr.137, 
w Faryżu Labelonye et Comp., 
19 rue Bourbon, Viłlenenve, w Kra- 
kowie p. Wiktor Redyk apt 


l 
| 


a mar W O ai 


SZPRYCOWANIE 


m. | 


Z ROSLINY MATIKO. 
PP. GRIMAULT ETC" aprekarzyw PARYŻU 


iru „Nowy Brouek lGKArSR przekUlownuy Z 
tisci peruwiańskiego drzewa zwanego Matiko, 


est niezawodnym przeciw wszelkiego gatnn- 
u rzeżączkom i blenoragiom nawei a: 
orczywym i zastarzałym. Użycie tego 
ekarstwa nie pozostawia nigdy po sobie 
zwężenia kanała, ani mabrzmienia ki- 
szek. Od chwili wynalezienia tego środka 
wielu lekarzy paryzkich uznali go za najle- 
pszy i wprowadzili w ogólne użycie. Szpry- 
cowanie, które nie sprawia żadnepo dole- 
gliwego wrażenia używa się w pierwszych 
dniach ukazania się tej słabości. Pigatki 
ang bierze się zwykle przeciw słabościom za- 
dawnionym i chronicznym, którym ani uży- 
ciem kubeby, ani kopaiwy, ani szprycowa- 
niem przygotowanym z pierwiastków meta 
licznych, zwykle niebezpiecznych, zaradzic 
nie było iuożności. Jednocześnie użycie o- 
bódwu tych środków działa na słabości tego 
rodzaju bardzo czynnie i szybko. 
Cena 2 złr., za opakowanie 2U cnt. 
Dostać można we Lwowie w aptece 
ZYGMUNTA KUKERA. 519 10—21 
SEKT" TA 
Dra Dromsleina 


Woda do umywania. 


Ten środek nadobności używa się z nie- 
z.wodnym skutkiem do nsunięcia wszelkie- 
go rodzajn plam ma twarzy. piegów, 
zóltej lub ciemnej cery. zaskórników; 
pryszczyków itd. Utrzymują skórę białą, 
delikatną i gładką, nadaje jej połysk aksa- 
mitny ta zachowuje wyraz twarzy świeży 
do: lat późnych. 471 8—8 

-Cena jednej flaszki 2 zir. 30 ent., 
za opakowanie 30 ent. 

Prawdziwą dostać można we Lwowie 
jedynie w aptece Z. RUKERA pod Sre- 


Na wystawie światowej. odszczególniona jako 
taż od 24 lat w c. k. krajach koronnych uprzy- | 
wilejowana. a przez ZKODLIWA esz za ZU: ~? 


PEŁNIE NIESZKODLIWA uznana H 


PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST | 
Dra. Pfeferizanna, znajome We wszystkiech} 
państwach europejskich, jako najwybor- | 
niejsze środki do czyszczenia zębów. są zawsze 


j åo nabycia wa wszystkich sptelaeh, jako też wf 
f każdym handlu galantengiayin w kraju I zaj 


p Ponia vai tatnich ë 
onieważ w ostatnich cra- 

| 2 rzestroga. sach takia mnóstwo past iH 

Droszków mydlanych do zębów się pojawiło, P 

$ przeto zmuszony jestem wyrażnie upraszać sza- | 

edu publiczność, aby 


„aby każdy P. T. kupujący 
moją pastę (0 której 


nieszkodliwości 


i wielu znakomitych przedmiotach już krocie ty- 
sięcy sądów wydano) dla unikgionia niemiłej 
Y do ZĘBÓW 
bra Pfeffermanna. 
ję Mikołascha, 
andlu galant. 
508 7—48 


f 
omyłki wyraznie żądał: PAS 


Z. Kukera, A. Berlinera apt., I w 


p 
į Składy głowny wa Lwowie: u 
i M. Dymata. 


| 


nagrody naparyzkiej wysta 
"wie świata w r. 1855. 


Wyszczególnione medalem 


| 
| 
| 


| 


orma mm emn -~-r —— Y 


r ADC a- miu a OM 


Fiegaficki, kryty, 0d najlepszego 
majstra pochodzzcy -* 


= Wiedeński Faeton 


jest bardzo tanio do nabycia. 3—6 
Bliższa wiadomość w handlu, 7 


J. H. Briihla ve Lwowie. 


E | - 
Od 3 łat jak najsłynniej znany $ 


Atrament 


z cbemicznej 


Fabryki Produktów 
J. B. Dorner 


w Wiedniu (Landstrasse ur. 103) 
pod nazwiskiem 

tJ. B. Borner atrament do pisania 
p stalowemi piórami.“ (fiołkowo-nie- 
i biesko-czarny, daje się także kopio- 
i wać). y 
JJ. B, irorner atrament alizarynowy* 
niebiesko - zielony zrobiony podług 
oryginalnego wynalazku Mer. Stefen 
w Londynie). 
B. Dorner atrament karminowy* 
(w 3ech gatnnkach z najczyściejsze- 
go karminu.) 
B. Dorner atrament de autogra- 
fowania* (brunatny atrament do ro- 
bót litograficznych w biórach Bądo- 
wych, notarjalnych, kolei i wojsko- 
wych) ect. , 
ntrzymujx prawdziwy szeczesólnej ja: 
kości we Lwowie pp. Bracia Towar- 
nicey; — w Bochni p. W. Pisz; — w 
Czerniowcach v. Altha syn; — w Ja- 
rosławiu pp. Bracia Jaśkiewicz; — w 
Krakowie p. D. E, Friedlein; — w 
Kołomyi p. H. Zadembski; — w Prze- 


687 


i 


4 


Pastilles digestives 
de Bilin. 


(Pastylki trawiące z Bilinu.j 


Przez podpisaną dyrekcję ze sławnej 
Bilińskiej wody kwaśnej wyrabiane pastylki 
zawierają wszystkie rozpuszczalne cząstki 
wody mineralnej. Używać je możua ud zga- 
gi, karczu żołądkowego, bladaczki i ncią- 
żliwego trawienia w skutek zbytecznego prze- 
ładowania żołądka potrawami i rozgrzewa- 
jącemi napojami, przeciw odbijaniu kwasów, 
tworzeniu się kamienia moczowego i chro- 
nicziemu katarowi żołądkowemu, na Bzkru- 
fuły u dzieci, tudzież przy nżywaniu wód 
mineralnych przeciw bezwładuości żołądka 
i kanału odchodowego, również hypochon- 
drii i bysterji BJ ko ask Mój ód 

Dorośli zażywają 6 do 7 pastylek ua 
sucho, dzieci stosunkowo mniej. ''*a w 

, Pastylki bilińskie rozsełają się w za 
pieczętowauych, etykietą opatrzunych „pudeł 
kach, wraz z przepisem używąnia. "* 7 


mysla p. Win. Praczyński; — w Rze- dęty 18 
szowie p J. A. Pelar: — w Stanisla- H. R F. L. Industrie -,. und 
71I wowie p. J, Milikowski. 2—5] | Commerz. — Direktion zu Bi- 

Oprócz tego atramenty z powyśzej fa- lin in Böhmen 6zi (4—6) 


bryki dostać można w większych skła- 
dach papieru we wszystkich prowincjach 


Główny skład dla Galicji znajdaje się 
państwa austr. ue w 


u Karola Schubatha, 
ulica Krakowska pod Ł. 150. 


—N— O. ZZOZ e OZ Z OE OZ W ETZ EE Z, 


Ajencja „Czasu“ 


IGNACEGO HERCOKA 


we Lwowie 
w Rynku pod liczbą 236, 

przyjmuje prenumeratę i inserata tak dla dziennika „Czas*, dla dziea+ 
ników lwowskich, jak niemniej dla wszystkich dzienników krajowych i 
zagranicznych po cenach oryginalnych, n edoliczając żadnej prowizji komso 
wej, a przy zamówieniach częstych ogłoszeń odstępuje odpowiedni rabat. 

Przedplaty z prowincji tak na tatejsze miejscowe jak i na wszystkie 
inne dzienniki tak krajowe jak i zagraniczne można przesłać w JEDNEJ 
KOPERCIE ; przyczem uprasza się o dokładne oznaczenie nazwy dziennika, 
czasu prenumeraty, jako też o wyraźne wypisanie nazwiska prenumeratora, 
miejsca zamieszkania i ostatniej poezty. 7 

Wszystkie zamówienia za listami frankowanemi przyrzekam uskuteczniać_ 
najakuratniej i jak najspieszniej. 661 1—4 

Ignacy Hercok. 


l 
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Podpisany mı zaszczyt P. T. Szinowną publiczność zawiadomić, iż właśnie teriz © 
trzymał wielką przesełkę TO WAROW LETNICH, które po bezprzykiadnie tanich cć' 
nach sprzedaje, a mianowicie: , = Fit 
BSE: Całe ubranie z materji angielskiej Dogs . -. . . . . od 15 złr. do 20 złe. 
= = Tol ;-*:FTT-WEENNON A O 13 
A = Turn teiuwału m. pz ai ida c (-) s x w a 
w ogóle ubrania meężkie gotowe są u mnie po nizkich cenach, 
IK" Ubrania, które siç na składach nie znajdują, będą w najkrótszym czasie  podłuf 

miary wykonane. "Z > Fe 


Z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa sukni damskich 
następuje zupełna wyprzedaż gotowych sukni po zda” 
miewająco nizkich cenach z opuszczeniem rabatu 20, 
jako to. | 
płaszcze, paletoty, bodninki, mantyłe, i jopki. 
Niniejszem mam zaszczyt także uwiadomió, iż przybedę z moim składem w najwię 
kszym doborze towarów i sukien gotowych na tegoroczne jarmarki do Ulaszkowieć 
Czerniowiec i Tarnopeia, polecając się szanownej publiczności łaskawym względom. 
Zamówienia wszelkiego rodzaju będą jak najrychłej i najtaniej wykoezne. ' 
S. Friedmann 


plac Halicki 1. 1%, na przeciw kawiarni p. Józefa Móllera. 
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h S z A 
Wi znak patentowany kę) 


Kaoaqoo 


Proszę zwrócić awngę! naide pudełko przezemnie ibyrabianych proszków BSeidlickieńh, t każdy papiereh jedna dozę zawiera acy, dla ro 


różnienia od podobnych innych wyrobów opatrzony jest moja marką ochronną. “ 


WH í 


Cena jednego oryg. pudelka 1 xlr. 25 kr. wraz z opisem w różnych językach. 


Te proszki x powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, c0 
stwierdzają ze wszystkich Krajów państwa austrjackiego nadssiane poświadczenia $ dzigktzynie sia. Szczególnie 2 pomyślnym rezultatet 


dają aie 


one zastósować w laczeniu zamulenia i xatkania oiala, uiestrawnońci i zgadza, dalej w kırczach, cierpianizsh nerek, nerwowe 


bolu głowy. uderzeniu krwi, reumatycznych afakcjach, hysterji, hypoahondzji, skłonności do womitów i t. p. 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 


we LWOWIE aptek, Piotr Mikolasch, A. Berliner, Zygmant Ruker. Klejna Wwa i flebhart. 


W Białej Keler apt. į J. Berger. 


A a B. Fadenhecht. 

„ Bochni Niedzielski. 

„ Brodach Fr. Deckert. 

N 5 F. Gomuliński. 

» Buegaegu J. Czerkawski. 

„ Chodorowie Z. J. Krynicki. 
„ Czerniowcach J: Różański. 
> gd Ign. Schnirch. 
» Dobromilu A. Grotowski. 

„ Drohobyczy L. Kleczkowaki 
„ Glinianach N, Helm. 

„ Gródka A. Tomaszewski. 


„ Husiatynie F. Michaiewicz, 

+ Jaglelnicy J. Fischbach. 

„ Jarosławia J. Robm. 

„ Kaliszu Jabłkowski. Radliński 
i Skupieński, 


„ Mościskac 


„ Starem Mieście A. Grotowsk 

„ Stanisławowie Stecher y, Së 
benətz. ` 

„ Szezereu J. Pełka. 

„ Tarnopolu A. Morswątz, 


„ Nasiczy A. Mernych. 
+. Nowym Sącza Kostarkiewirz 
wd wa. 
` ky a Targa C. Laaer. 
Oświęcimie W. Poiaczek. 


„ Kalasza F. Hiidebrand. „ Podgórza S. Schlesinger. » Tarnowie J. Jahn. 
» Kolomyi W. Kupferman. » Przemyśla Gaidetschka isyn. | „ Toraniu A. Giełdziński 
n Krakowie dr. Sawiczewskiap. | » F E. Machałlski. a Turce Mich. Piatok. 
= , M. Jawornicki. » Przemysłanach 5t. Mielecki. | „ Tien, Ksrol Nęeki. 
„ Kryniey H. Nitribit. „ Radowcach W. Resch. s Wadowicach F. Foltin. —_* 
„ Limanowie A. Móller. n Rzeszowie J. Schaiter i sp „ Maieszczykneh J, Kodrębgi_ 
„ Manasterzyskach J. Lipschitz | „ Samborze Kriegseisen. ` 
1 


G. Schzibot. Sanoka J. Jaklitacha W1I3w:. 


. Mero wio Wolf Korkes. | 
„ Sacznwie E. Botczat- "2 


ólkwi K. Krzyżanowski. 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy olej tranowy z wątroby mietusowej, 


najczystszy i najskuteczniejszy gatuuek tranu lekarskiego z Berges w Norwegii. r 
Prawdziwy Olej ano, x wątroby miętusowej używa się z najlepszym skutkiem w sdabosołach piersiowych £ płucowych, wW sł 
fułach | w ałabosci „Ruchitie”. eczy najzastarzglsze ciervieniu podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. do 


Olej ten najczystszy i najakateczniejszy z6 wszystkich innych słejów rybieb, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych 


mieszków i znajduje się wc fiaszkach w 


samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. 


= Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzoną jest moją marką ochraniającą i moim podpise” 
Cena całej butelki 1 złr. 80 ent. — pół butelki 1 zi. w. 8. wraz Z instrukcją używania, 
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A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedinu w Nr. 562. 
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